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konto czekowe P. 6.0. io 


Aćministracja czynna od 40 do 5-ej bez przerwy. 


Od tow. K. Lindiinscha, łotewskiego wi- , teligentniejsza część naszego narodu z du- 


ce-ministra rolnictwa, otrzymaliśmy nastę- 
pujący art., który z przyjemnością zamiesz- 
czuniy, 

W niektórych polskich gazetach uka- 
zały się artykuły, oświetlające niewłaściwie 
łotewską relormę rolną. Ponieważ po u- 
tworzeniu gabinetu koalicyjnego i: rozłamu 
sobjalnych demokratów na frakcję mniej- 
szości i na „lewicowych” t. za. „niezależ- 
nych“ socjalistów, mam zaszczyt, z polece- 
nia swej partji, brać żywy udział w realizo- 
waniu miormy rolnej, chciałbym przeto dać 
pewne wyjaśnienia w sprawie owego nie- 
prawidłowego przedstawienia rzeczy, zwła- 
szcza © ile ono dotyczy mieszkańców naro- 
dowości polskiej. 

„Przed wojną wszechświatową i rewo- 
lucją rosyjska stosunki rolne na Łotwie 
były w najwyższym stobniu niesprawiedli- 
we i nienor Połowa. ziemi, wcho- 

" dzacęj w skład! państwa łotewskiego, nale- 
żała do szlachty, a w tej liczbie przeważnie 
do niemieckich baronów, w liczbie około 
1000 rodzin. Byli pomiędzy nimi obszarni- 
cy, posiadający około 63 tysięcy hektarów 
ziemi. Obszarnicy, w większości wypad- 


ków nie uprawiali ziemi, lecz oddawali ją 


w dzierżawę. Argumenty o niemieckiej 
kulturze, o wysoce kulturalnych metodach 
uprawy ziemi — są w najwyższym stopniu 
przesadzone, a nawet nieprawdziwh. Były 
wprawdzie majądki, w których prowadzo- 
no gospodarkę kulturalną, lecz była to kul- 
tura, podtrzymywana przez znaczne docho- 
dy z lasów, karczem i ziemi, oddanej w 
dzierżawę. Nie racjonalna eksploatacja zie- 
mi, lecz uboczne dochody wywołały tę kul- 


turę 
Druga połowa ziem, wchodzących w 
sklad teryforjum Jotewskiego, nałeżała do 


+ 


| których aż 74.000 bezroltych z całkowitym 


| 


| 


miejscowych  włościam, kościoła i miast. | 


Wiłościanie w 8-ym dziesiętku łat zeszłego 
stulecia kupili za wysoką: cenę swą ziemię 
od obszarnikków. Gospodarstw włościań- 
skich przed wojną liczono około 120.000. 
Około 60.000 było zagród włościańskich. li- 
czących od 15 — 100 hektarów. przeciętnie 
około 40 k 50 IET 3 NARA iag 

trzeba było przeciętnie 4 — 3 Komi. Po- 
kaha 60000 zagród włościańskich stano- 
'-wiły gosnodarstwa od 8 — 15 hektarów, 
$rzeważnie o 1 koniu. Pozostałą część lu- 
dmości stanowili roboftmicy miejscy, albo 
bezrolni, którzy wydzierżawiałi ziemię ob- 
szarników, albo wynaimowali się w chara- 
kterze robotników. Ponieważ włościanie 
wykupywali swe posiadłości za cenę bar- 
dzo wysoka i przytem sprzedawano im tyl- 
ko ziemie gorszego gatunku, daleko od sta- 
cii kolejowych. lub simie zalesioną, i po- 


nieważ za ziemię wydzierżawioną ściągano | 


bardzo wysokie podatlri, łatwo zrozumieć, 
że położenie parobków  bezrolnych i wło- 
ścian było niezmiernie ciężkie. Wstawali 


oni o 2-ej w nocy, Aby młócić w gumnach. 


albo otzyszeznć len. kończyli zaś prace pó- 
źno po zachodzie słońca. Przez 700 lat lud 
nasz dusi? sie w pełnem tego słowa zmacze- 
nin w niewoli ekonomicznej i politvczmej 
pod jarzmem niemieckich baromów. Świad- 
cza o tem wyraźnie liczne nasze pieśni iu- 
dowe. które sa przepojone smutkiem i ©- 
piewaia sieroty, „bez słońca śpiewa- 


| miewajaca. 


\ dwa zabudowania gospodarcze. Odbywa 


i ejaliści 
, porozumienia; część mazywa podział ziemi 
| cofnięciem sie, druga część: 


 pnin. Socjalni demokraci z frakcji mniej. 
 Szości oświadczają się w sposób zdecydo- 


ja wieczorem. pracujac ną groźnych pa- | 


nów“ Kiedy Nanolean szedł na Moskwę, 
nasi neśśnieni włośrianie oczekiwali go i 
jeszeze teraz wśród ludu słychać pieśni, wy- 
'sławiaioce Napoleona. Kiedy naród polski 
powstal przeciw swym ciemiężycielom, in- 


; dział ziemi stanowi póstęp gospodarczy, 


powodu wałań kursu rubla rząd musiał 
przy likwidacji odebranego < inwentarza 


| kojonych rodzin. 
| tam jeszcze wiekszy brak ziemi. Do 28-g0 


, jących 16.000 członków (nowych nabywców 


ma używała słów „polski buntownik“, 
Te czasy obecnie przeszły, włościanin 
łotewski pod Windawa w 1919 roku stoczył 
ostatnią walkę z niemieckimi baronami i 
ich obrońcami, a na jesieni — z armją Ber- 
mondta pod Ryga. | 
Rezultatem wyżej przytoczonych okoli- 
czności była nasza reforma rolna. A jed- 
mak nie jest ona zbyt radykalna. Każdy ob- 
szarnik posiada prawo do normalnego go- 
spodarsiwa 5O-helktarowego, które mu się 
oddaje wraz z zabudowaniami, często nawet 
w centrum wiekszych posiadłości. Ziemi or- 
nej wśród tych50hekiarów jest przynajmniej 
80 kekt., a w wielu wypadkach nawet 40— 
50. Pozostaja także w rękach obszarników 
większe zakłady przemysłowie, a dła pracy 


w tych gospodarkach: pozostawia się konie. 
inwentarza 


czny inwentarz. Resztę inw 


kupu- 
je się od obszarnika po cenie rynkowej. Z 


nieraz tracić pewme sumy. Oprócz tego pra- 
wo przewiduje odszkodowanie za ziemię 
wywłaszczoną. 

Wywvłaszczone ziemie są parcelowane 
i dawane beznolnym, przyczem najwyższa 
norma przewidziana jest w rozmiarach 22 
hektarów. Do takich g arstw zgłosiło 
pretensje 122.000 rodzin bezrolnych, wśród 


imwentarzem. Nie biorąc w rachubę ziemi 
nieuprawmej (lasy, błota), wywiłaszczoną 
ziemia można zaspokoić 60.000 rodzin. Nie- 
zaspokojonych pozostaje 62.000 rodzin. W 
powiatach dymeburskim, . lucyńskim i rze- 
życkim, zaludniońych również przez pol- 
skich włościan, pozostaje 27.000 miezaspo- 
Tak więc odczuwa się 


kwietnia 1922 roku ziemia ostatecznie bę- 
dzie przyznana około 40 tysiącom rodzin. 
Fnergja nowych nabywców ziemi jest zdu- 
Gdzie ziemię już wydzielono 
ostatecznie przed lipcem 1921 roku. tam w 
wielu miejscach już powstały jedno lub 


się to bez żadnego subsydjum ze stron 
państwa.. Nowi nabywcy jesienią już zao- 
rali ziemie i żyto jest przeważnie zasiane. 

Można spierać się o to, czy podzial zie- 
mi jest pożądanym środkiem, czy też stano- 
wi cofniecie się pod względem ekonomicz- 
nym. Nas komuniści występują przeciw 
podziałowi ziemi. Oni propagują komunę 
i wielkie gospodarstwo rolne. Lewicowi so- 
jeszcze nie doszli do zuvełnego 


i > $ nie będąc w 
stanie wvstąpić przeciw podziałowi, godzi 
sieg nami w większym lub mniejszym sto- 


wany za podziałem ziemi na nowe gospo- 
darstwą i podtrzymują ten program z całą 
energją. Wiekszość ludzi pracy na wsi — 
są zwoiennikami socialno, - demokratycz- 
nej frakcji mniejszości. Drugi kongres wiej. 
skich orcanizacji gospodarczych,  obejmu- 
ziemiy, który niedawno się odbył, przyłą- 
czył się stanowczo do  mniejezościowaj 
frakcji. Ze 177 uczestników zjazdu około 
100 przyłaczyło się do frakeji mnieiszościo- 
wej, okoko 68 — do socialnych demokra- 
tów lewicowych i około 10 — do komuni- 
stów. GSR 

My trzymamy się tego poglądu, że po- 
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albowiem, jak przed wojną wielkie gospo- 
darstwa nie były w stanie konkurować z 
drobnemi, tak i teraz, zwłaszcza po wojnie, 
jest to zupełnie widoczne. Przytem — i 
to główną zasadą refonmy rolnej—-ma- 
my znaczną ilość bezrolnych, dążących do 
samodziebrości, do własnych gospodarstw, 
aby w ten sposób całkowicie wyzyskać swą 
siłę roboczą Zarazem podział ziemi jest 
niezbędnie potrzebny dla zupełnego zmisz- 
czenia komunistycznych wpływów na ko- 
twie Tam, gdzie ziemia uległa podziało- 
wi..komumsści ostatecznie tracą wpływy. 
Oni jeszcze trzymają się tam, gdzie się od- 
czuwa ogromny brak ziemi. Aby państwo 
łotewskie rzeczywiście stało się mocne, jak 


granit i żeby nie było w niem skrajności i. 


elementu antypaństwowego, jest rzeczą nie- 
zmiernie ważmą osłabienie szlachty, która 
podtrzymuje reakcję, i ostateczne sparali- 
zowanie wpływów komunistów, którzy cią- 
żą ku Wschodowi. Dokonać tego może tyl- 
ko nasza reforma rolna. 

Po tym ogólnym zarysie chcę jeszcze 
zatrzywnać: się na kwestii ludności polskiej 
Do Polaków należała cześć majątków w 3 
powiatach łotewskich. Wyjatków dla Po- 
laków, większych posiadaczy ziemskich, 
czynić nie możemy. Takie jest. prawo, a 
zwłaszcza tego wymaga dotkliwy brak zie- 
mi w powiatach rzeżyckim, dyneburskim i 
lucyńfskim. Jak nieliczni posiadacze ` lo- 
tewskieh majątków, talk samo polscy i wszy- 
scy pozostali obszarnicy znajdują się w jo- 
óćmakowych warunkach. Nieprawdą jest, 
jakoby Min. rolnictwa wydało tajny okól- 
nik dotyczący polskich obszarników. Wspo- 
mniany w prasie „tajny“ okółnik został 
podpisany przezemnie i rozesłany . wszyst- 
kim bez wyjątku inspektorom powiatowym 
i posiada zupełnie jawny charakter. Gdy 
się dowiedziałem o rozszerzonych z powo- 
du wyżej wspomnianego okółnika pogłos- 
kach, wydałem drugi (również jawny) 0- 
kólmik, aby miejscowi urzędnicy zachowy- 
wali sie jaknajżyczliwiej i jaknajbezstron- 
niej w stosunku do polskiej ludności w 


kwestji wywłaszczenia i przydziełenia zie-. 


mi, Ten objektywizm był niezbędny w tym 
cou, aby środki, skierowane wogóle prze- 
ciw obszarniikom, nie mogły być pojmowa- 


ne, jako środki skierowane praeciw cudzo- | 


ziemcom, a zwłaszcza przeciw sąsiedniemu 
MAEA 
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Ceny oyłoszsńi rs 
w tekście (przed kron). Mk. 3 


== Nekrologi PŚ. 
EJ zwyczajne „ 40 
= drobne ża jeden wyraz „10 
sa Ceny: ogłoszeń należy rozumieć 


1 
e3 za wiersz wysokości L milimetr. < 
Ogloszenia w.NeNe niedzie!. o 25% draż- | 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. R. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie | 
mistracji o 19 drożej. 8 

Każda nowa podwyżka taryfy obowlą- | 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od | 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za | 
wiadomienia. 7 


Za terminowy druk ogłoszeń administracją W 
nieo powiada. y 


Rachunki płatna w środy. 


narodowi — Polakom. Powiem więcej. | 
Wydano rozporządzenie, aby z polskimi 
włościanami postępowano więcej miż życzli- | 
wie. Dla podtrzymania dobrych Stosum- 
ków z Polska jest nzeczą ważna, aby polski 
włościanin bezroiny, mieszkający na Ło | 
twie, też odczuwał widoczne korzyści refor- 
my rolnej. I jestem przekonany, że miej- 
scowi mieszkańcy, Polacy, rzeczywiście bę- 
dą posiadali zagrody, z małorolnych i bez- 
rolnych stana się zamożnymi posiadaczami © 
o 15 — 22 hektarach ziemi. Oni staną się © 
jednymi z pośród tych, którzy ma sobie do- 
świadcza, że likwidacja wielkiej pesiadłę- 
ści ziemskiej wychodzi na korzyść szer> © 
kich mas wiejskiego ludu roboczego i podr 
nosi go pod względem ekonomiczuym i kul- 
turalnym. i EA 

Nie może być w tej kwestji dwóch 
zdań. i moja partja stoi twardo na 
punkcie widzenia, że dwa narody (Polacy 
i Łotysze). które osiągnęły niepodległość i 
maja wiele dróg wspólnych, winny k e 


ramię przy ramieniu. I tego wspó po 


i chodu nie powinny zdkłócać niew aż 


Dlatego w sprawie telor | 3 


WES 


ści ani krzywdy. 
my rolnej przedsiębiorę i przedsięwezme 
wszystkie Środki, aby polski włościanin I 
robotnik pod żadnym względem nie był 
postawieni gorzej, niż łotewski włościania 
i łotewski tud roboczy. l 
Kończac ten list, wyrażam głębokie 
przeświadczenie, że polski i łotewski lud 
roboczy, jako sasiedzi, znajdę przedewszy- 
sikiem wspólmy język w walce. o zadanie - 
obecnej chwili — o utrwalenie demokraty- 
eznych celów i—w walce o ogólny CZe 
ny cel klasy pracującej całego świata, S0 
cjalizm. i 
Przyjmijcie odemnie pozdrowienie, ja- - 

ko od towarzysza, i, jak pozwalam sobie © 
mniemać, od naszej partji, mniejszości so- 
cjalnych demokratów. x) 
| K. Lóndinsch, 
członek centralnego komitetu łotew-= 

skiej robotniczej partji socjalnych j 
demokratów mmiejszościoweów. 


P.S. Chętnie chciałbym na lamach 
| ganety moiej partji „Darba Balss“ (Glos 
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Pracy) widzieć poglądy polskich towarzy- 
| szy.w tej sprawie i wogóle w kwestja 4 
które zbliżają oba narody. A 


Stalk powszechny w Poznansiien i m Pomoran 


(Specjalna korespondencja „Robomilka *). 


Miasto Poznań, Grudziądz, Toruń, Bydgoszcz objęte strajkiem.—Sytuacja poważma— 
Zwiazek fabrykantów wywołał walkę. — Drożymma niesłychana z każdym dniem. —Ja- 


i kie są tu zarobki robotników ?. — Grozi strajk kolejowy i funkejomarjuszy pocztowych. 


Od 15-bo b. m. t, j. od środy rozpo- 
częły się w większych miastach przemy- 
słowych w Poznańskiem i na Pomorzu po- 
wszechnę strajki, o których krótkie donie- 


"sienia telegraficzne obiegly całą prasę pol- 


ską. , 
Pierwszy sygnał do strajku dał Gru- 
dziądz, o czem już donosiłem. 15-go mar- 
ca rano wybuchł strajk, Nazajutrz porzu- 
cili pracę robotnicy w Poznaniu i Toruniu, 
a dziś 17 bom. w piatek rano, buchł 
szyst- 
kie zawodowe organizacje robotnicze, od 
klasowych począwszy (tak polskich, jak i 
tak zw. „wolnych”] poprzez Zjednoczenie 
Zaw. Pol. do chadeków (choć ci ostatni za- 
ckowują się z rezerwą, ale przeciw prądo- 
wi trudno im iść) — ogłosiły strajk. 

Strajk poprzedziły rokowania w Po- 
znanin, które natrafiały na ogromne trud- 
ności ze strony. Okręgowego Związku Pra- 
codawców. Szło o podwyżkę płac (skała 


| październikowa o 25%, potem 50% ze stró- — 

ny robotników). Przez szereg miesięcy zi- 
| mowych część fabrykantów odciągała od 
płac po kiika procent ze względu na rzeko- 

mą zniżkę cen na produkty, zorganizowani 
robotnity w wielu gałęziach przemysłu nie 

"dali sobie obcinać płac, bo rzeczywistość 
surowa mówiła o wzroście drożyzny, a nie 
o zmniejszaniu się jej. Pierwszym strza- 
łem w napiętej sytuacji był strajk druka- 
rzy, którzy przed 10 dniami porzucili pe E 
gk 

amał 


LA 223 


m 


cę, domagając się 25% podwyżki płac. 

règ firm drukarskich w Poznaniu wył g 
sie ze swego związku i na żądania się zgo- 
dził, w innych strajk istnieje i dzienniki z 

trudem wychodzą przy pomocy łamistraj- 
ków i perscnelu nielachowego. 
Ale strajk drukarzy był jedynie — jak 
powiedziałem — przygrywką do walki, któ: 
ra miała wybuchnąć w całym przemyśle. i 
". Ròkowania w Poznaniu rozbiły się © 

opór fabrykantów, którzy, śmiało można 


PA 


pwiedzieć sprowokowali strajk i do tego 
Poświadcza to odezwa ich związ- 
wydana jakby na usprawiedliwienie się 
d publicznością, W tym komunikacie 


ta 
iad 


pinję publiczną do „wstrząsu gospodar- 
A3 W komunikacie swym fabrykancie 


iszą przyznać, że nie zgodzili się na arbi- 
ż rządu, do czego dążył reprezentant 
2. Pracy i związki zawodowe. Wreszcie 
swej ogromnej dobroduszności fabrykan- 
przyznają płace z października („przy- 
ócenie stawek paździ od 6, 
10 b. m., zależnie od rodzźjów przemy- 


Każdy dzień jednak przynosi tu w Po- 
ańskiem i na Pomorzu nową falę droży- 
„Październikowe stawki obecnie da- 
ne — to pom i urągowisko z lu- 
pracy! obu tutejszych dzielnicach, 
idzie jeszcze wzgłędna taniość była przed 
ma laty i rokiem, dziś ceny zrównały 
prawie już zupełnie z cenami w War- 
e, Łodzi czy Krakowie. Robotnik, u- 
nilk jest codziennie zaskoczony pod- 
ka chleba, mięsa, nie mówiąc już o u- 
niu, obuwiu i t. d. Podwyżka cen o kil- 
procent — to ochłap w najlepszym ra- 
fzucony za późno o dwa tygodnie lub 
miesiąc. Ogół przyzwyczajony był tu 
względnej taniości — więc zawrotne ce- 
przy zarobkach niskich są uderzeniem 
głowie. Rozgoryczenie potęguje fakt, że 
o} zwiększa się, i ostatnio przed 
jkiem w miastach takich jak Poznań, 
goszcz, Grudziądz, Toruń i inne — 
yło się zi 
a tysiące. W wielu fabrykach dala- 
soor robotników. Pozostali NAA wiedzieli 
jutro z nimi podobnie się nie stanie. 
bokie wzburzenie idzie od dołu, nieza- 
ue potęgowane bezrobociem przy- 
owem i stałem sżeniem się fali 


żyzny. 
Idzie obecnie nie o kilka procent pod- 
ki płac, ale o radykalną zmianę tego 
owanego koła, tege białego bolszewi- 
mu, uprawianego przez pp. obszarników 
lkopolskich, fabrykantów, paskarzy, 
PR 


voleni 


ako obrazek jaskrawy tutej 


(Dokończenie). 


agle usłyszałem w odległości -tentent 
pyt. Drgnęło serce, Nie dowie- 
łc swoim uszom, zapytałem obok idą- 
towarzysza, czy słyszy coś? Tak — 
o wykrztusił — zdaje się, że kozacy 
ą z Brzezin do Rogowa. Istotnie poza 
słychać było coraz aźniej tętent 
rt. Obejrzałem się i z odległości dwuch 
rst ujrzałem kawalkadę kozaków w o- 
ztleniu kagańców, Zwróciłem się na- 
miast twarzą w strónę oddziału i da- 
sygnał elektryczną lampką: „stać! na 
emię!' Z biciem serca leżeliśmy nieru- 
omo na ziemi przez kilkadziesiąt sekund, 
ozacy przecwałowali, nie zauważywszy 
s, Ruszyliśmy jeszcze szybciej naprzód. 
ęczenie zaczęło się nam dawać we zna- 
ale nie można było nawet myśleć o od- 
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czynku. Musieliśmy za wszelką cenę 
eciąć linję kolejową Łódź-fabryczna po- 
zdzy Koluszkami a wkiem. 

imo zmęczenia bojowcy nie narzekali, 
z niał mi się nasz pierwszy odwrót 
nieudałej wyprawie przed miesiącem, 
«aż ogromna różnica pod każdym wzglę- 
m! Spojrzałem na zegarek. Była godzi- 
10. Czas najwyższy odpocząć, Rzuci- 
okiem na mapę i stwierdziwszy, że u- 
$1 drogi, wydałem rozkaz za- 
się na odpoczynek. 
 Rozłożyliśmy się. Ten i ów głęboko 
M ął wyciągając nogi. Teraz dopie- 
ro poczuliśmy zmęczenie! Mimo to bojow- 
żartowali, przypominając szczegóły ro- 
z- Chodząc od oddziału do oddziału z 
ością patrzyłem na tych robotników, któ- 
jutro rano muszą stanąć do warsztatu 
ckiego, by nieobecnością nie zwrócić u- 
gi majstra. Tacy oni byli kochani i mili... 
Tymczasem kiedyśmy szybko maszero- 
w stronę Łodzi, całą pogoń za nami 
erowano w stronęWarszawy,... 


- Po godzinie odpoczynku wydałem roz- 
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ludzi bez pracy nie na setki, ale | 
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tarzy carskich, jak doniósł 


„ROBOTNIK”, 
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robków robotniczych może posłużyć ta cy- 
fra, że obecnie przed strajkiem płaca kwa- 
lifikowanego robotnika wynosiła 130 marek 
na godzinę, robotnika niefachowego 115 ma- 
rek na godzinę. Dziś wyżyć za 25 tysięcy 
marek na miesiąc z rodziną jest niepodo- 
bieństwem. Początkowo robotnicy doma- 
| gali się podwyżki dla wykwalifikowanych o 
30 marek na godzinę, a dla drugiej kate- 
gorji o 15 marek, t.j. dla pierwszych do 
160 marek, dla drugich do 130 marek na 
godzinę. Obecnie już te żądania nie są ak- 
tualne, bo drożyzna ostatnich dni tak szale- 
nie poszła w górę, że ta podwyżka począt- 
kowa gą" sran ; ; 
goszczy spotęgowało mieza- 
dowclenie i przyspieszyło strajk powszech- 
my niestawienie się przedsiębiorców do ro- 
kowań. Zamiast kość odbyli kapitali- 
ści zjazd swój, który jako tajny, mówił nie- 
piło o sposobach wygładzania robotni 
ów. 
Na całym terenie strajkowym mówi się 
„coraz głośniej i energiczniej o strajku ko- 
iejowym. Tramwaje już stoją, przedsię- 
biorstwa użyteczności publicznych z biedą 
funkcjonują. W sterach urzędniczych: głó- 
wnie pocztowców, kolejarzy na porządku 
dziennym upomnienie się o radykalne po- 
lepszenie bytu. W powietrzu unosi się coś 
rożnego. Czy rząd dopuści do dalszego 
prowokowania mas głodzonych? Czy po- 
m. na panoszenie się białego bolszewiz- 
mu 
Naibogatsza w zboże dzielnica, dziel. 
nica, która nie ucierpiała z powodu wojny, 
dotknięta jest strajkiem powszechnym w 
przemyśle. Zwlekanie, nadużywanie cier- 
p'iwości głodnych mas, dopuszczanie do 
óby sił — to wna, wielce niebez- 


Sytuacja jest poważna i zaośniona, 
igrać z ogniem dłużej nie można i nie wol- 


Zygmunt Piotrowski. 
Bydgoszcz, 17 marca. 


Książki nadesłane. 
WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY TOW, NAUCZY- 
CIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH, ' 

1. Chrzanowski i K. Wojciechowski. 

Polskie cześć I. ) 

B. Dyakowski. Szkło i wyroby szklane. 

B. Dyakowski. O Piasku i jego krewniakach. 
Bez rodziny Według powieści H. Maerta. O- 
pracowała Faustyna M. Wydanie piąte. 
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kaz do wymarszu. W miarę przybliżania 
się do Łodzi musieliśmy coraz częściej od- 
poczywać. Szczęście sprzyjało nam. Ni- 
gdzie w drodze nie pE oie m się na ża- 
dne przeszkody, chociaż co prawda omija- 
liśmy skrzętnie każdą wieś, żeby nas nie 
zauważono. Mieliśmy na względzie jeszcze 
to, aby zmylić czujność żandarmów i szpi- 
cli, przy ewentualnem dochodzeniu, skąd 
byli ludzie, którzy brali udział w akcji. Nad 
ranem o 5%: dotarliśmy do wsi Chojny, pod 
Łodzią, skąd udaliśmy się w pojedynkę, ka- 
żdy w swoją stronę... 

O 10-ej przed poł, wyszedłem z domu 
na ulicę, aby zorjentować się w nastroju 
miasta. Chłopcy gazeciarze uwijali się po 
ulicach i tramwajach z nadzwyczajnemi do- 
datkami. Policji i kozaków było pełno. O 
i1 godzinie udałem się do biura (miejsce 
spotkania instruktorów bojowej organiza- 
cii). Wkrótce zjawił się również Grzegorz. 
Uczestnicy akcji opowiadali sobie nawza- 
jem szczegóły roboty po raz nie wiem który. 
Akcja rogowska, jak sygnalizował wydział 
agitacyjny, zrobiła ogromne wrażenie wśród 
mas robolniczych. Najwięcej zaś cieszono 
się w więzieniach, Z ust do ust lotem bły- 
skawicy rozniosła się wieść o tej świetnej 
wyprawie. a 

Echo jej rozległo się potężnie nie tyl- 

w Łodzi, lecz w ca kaju. Prasa 
mieszczańska podała natychmiast. szczegó- 
ły tej pierwszej, zwycięskiej bitwy prole- 
tarjatu polskiego z najeźdźcą. „Kurjer 
Warszawski” z dn. 9 listopada 1906 r. za- 
czął opis bitwy słowami: „Wczoraj wie- 
czorem rozeszła się po mieście lotem bły- 
„skawicy wieść o zamachu, dokonanym przez 
rewolucjonistów: na pociąg pocztowy kolei 
wiedeńskiej w Rogowie. Roznieśli ją prze« 
dewszystkiem ludzie, którzy wieczorem o- 
czekiwali na dworcu wiedeńskiem na przy- 
bycie pociągu Nr. 10". W dalszych depe- 
szach podaje „Kurjer Warszawski” mniej 
lub więcej dokładne wiadomości o przebie- 
gu akcji. Podawał więc z początku wiado- 
mość, jakoby „sprawcy zdobyli miljonową 
sumę pieniędzy, co niestety mijało się z 
prawdą. O popłochu 1 przerażeniu, jakie 
zapanowały wśród władz warszawskich 
świadczy to, że na przybycie pociągu z ran- 
nymi żołnierzami oczekiwało kilku dygni- 
„Kurjer War- 
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| da. Kiedyśmy bvli dziećmi, kiadliśmy sobie 


wtorek, 21 miarca 1922 r. 


yka sowiet 


Be, BOBA 


Zbiizka i zdaleka. 


„JAKŻE JESTEM ZMĘCZONY!" 

Jesteśmy wszyscy zmęczeni! Zmęcze- 
ni wojną, czasem. troską o dzień dzisiej- 
szy, niepokojem. o dzień jutrzejszy. 
zmęczeniu tem połowa co najmniej pesy- 
mizmu, który czyha na nas na każdym wę- 
giełku ulicy, na każdem zebraniu, z każde- 
go kąta. Trzeba wielkiej nieskończonej od- 
porności, aby się tej fali czarnego na świat 
patrzenia oprzeć i uśmiech szczery w 0- 
czach i w duszy zachować, Trzeba może 
strasznego egoizmu, który o niczem nie 
myśli, jak tylko o sobie, o swoich potrze- 
bach, o swojem powodzeniu, aby tę odpor- 
ność fizyczną i moralną organizmu 
trzymać, Trzeba wielu pewnie rzeczy. 

Znany psycholog francuski, lekarz- 
psycholog Pierre Janet, twierdzi, że jed- 
ną z cech współczesnej cywilizacji, cechą 
zasadniczą, podstawową, charakterystycz- 
ną jest ta, że jest to cywilizacja — męczą- 
ca. Wszyscy są przeciążeni. I są przemę- 
czeni od najmłodszych lat życia. Na ławie 
szkolnej. podobno, uczymy się za wiele, 
Programy szkolne są coraz obszerniejsze, 
coraz szersze, coraz bardziej ekspansyw- 
ne. I lekarze protestują przeciwko tym 
programom. Świeżo francuska emja 
medyczna zażądała od ministra oświaty, 
aby skrócił naukę szkolną do ośmiu godzin, 
licząc w tem cztery godziny BOA es w 
szkole, 


Lekarze francuscy mie ograniczają się 
do krytyki systemów szkolnych. Uważają, 
że trzeba pomyśleć i o ludziach dojrzałych, 
Ludzie dojrzali są przemęczeni dłatego, że 
-—— myślą za dużo. Mózg ludzki czuwa w 
dzień i w nocy. We śnie i na jawie. Myśli w 
dzień, gdy pracuje, gdy postrzega, kombi- 
nuje, układą sylośizmy, pobiera decyzje i 
je wykomywa, gdy jednocześnie myśli o 
trzech rzeczach, gdy uważa na ulicy, aby 
go automobil nie: przejechał, uważa, aby 
nie zapomnieć o ukłonie w sironę znajo- 
mych, jednocześnie czytając gazety i my- 
śląc, skąd weźmie pieniędzy na zapłacenie 
daniny. Ale mózg czynny jest i w nocy: i 
w nocy bowiem dręczą go, sny, męczące, 
wyczerpujące pod względem nerwowym 
sny, i w ńócy bowiem podświadomie umysł 
dokonywa obliczeń, sylogizmy bodaj ukła- 
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pod poduszkę książki — a nazajutrz lekcja 
była już „w głowie”, 


szawski”, „Przed przyjściem pociągu przy- 
byli na stację: naczelnik sztabu jenerał-gu- 
bernatora wojennego, plac-major z adju- 
tantem i prokurator”, Wszystkich pasaże- 
rów pociągu poddano bezcelowej oczywi- 
ście rewizji. Aresztowano dwie kobiety. 
Jedną z nich, jak stwierdza „Kurjer War- 
szawski” za okropne przestępstwo, e- 
waż miała z sobą proklamację pod tyt: 
„Przewodnik po Powązkach”. 

Wydano natychmiast rozkaz pościgu 
ża napastnikami, ale „bezskutecznie“, jak 
żałośnie stwierdza dziennik wymieniony. 
„Pociągiem. kurjerskim w wagonie salono- 
wym wyjechali z Warszawy na miejsce ka- 
tastrofy (?!) pomocnik jenerał-.gubernatora 
wot. zg, 7 w zarządzie policyjnym, 
jen. major Uthow, prokurator sądu o- 
kręgowego, zarządzający przewozem w 
Królestwie Polskiem i jego pomocnik, rewi- 
zor ruchu kolei wiedeńskiej p. Polkowski, 
oraz naczelnik oddziału warszawskiej żan- 
darmerji kolejowej, pułkownik Trzeciak”. 

Ale już o godz. 5% rano, kiedy nasze 
oddziały bojowe prawie dochodziły do Ło- 
dzi, pp. dygnitarze wrócili do Warszawy— 
z niczem. 

Ale skutkiem wyprawy rośowskiej był 
też fakt pogłębiania się rozłamu między 
„lewicą partji, która miała wówczas w re- 
ku Centralny Komitet Robotniczy a „frak- 
cją rewolucyjną”, za którą stały bojówki i 
większeść masy robotniczej, 
|. Mianowicie Centralny Komitet Robot- 
niczy zawiesił wydział bojowy za wykona- 
nie akcji rogowskiej. Po powzięciu tej u- 
chwały przedstawiciele Centralnego Komi- 
tetu Robotniczego rozjechali się po okrę- 
gach, żądając podporządkowania się jemu 
i uznania aktu zawieszenia wydziału bojo- 
wego za prawny. Gdyśmy z oburzeniem 
propozycję odrzucili, wówczas oznajmiono 
nam, iż my również jesteśmy zawieszeni. 
Rząd carski skwapliwie skorzystał z anti- 
rewolucyjnej taktyki „lewicowego” C. K. 

Rozpoczęły się masowe areszty w róż- 
nych częściach kraju. Stupajki cara wy- 
wierali zemstę na Bogu ducha winnych lu- 
dziach, byle pokazać że się rewolucjoni- 
stów nie lękają. Wobec oddania Wydzia- 
łu bojowego razem z całą organizacją bojo- 
wą pod sąd, rozpoczął się faktyczny rozłam 
w partji jeszcze przed IX zjazdem wiedeń- 
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Matematycy mówią. że nieraz rozwią- 
zanie rachunku, nie dające się chwycić w 
ciągu dnia, w nocy nieświadomie układa 
się w głowię $amo z sizbie i suma Jesli tą 
z łatwością oczywistości — z pióra na 
pisany i pokreślony papier! 

Lekarze tedy francuscy mówią: chcesz 
być zdrów, chcesz mózg twój w równowa- 
dze utrzymać: nie myśl! Uczyń tak, abyś 
rie myślał, Zawieś funkcię mózgu. Kła- 
dziesz się do łóżka, siedzisz w fotelu — 
mięśnie nóg odpoczywają. aa nie 
dokonał takiej kuracji z mózgiem. Nie ła- 
twa to sprawa, pewnie. Ale nie niemożli- 
wa. Fakir indyjski umie zawiesić wszyst= 
kie funkcje ciała i ducha. Umie nie myśleć. 
Tak samo, ponoć, Aleksander Dumas u- 
miał nie myśleć, Trzy godziny, szęść go- 


tego potrzebował nie myślał. To było jego 
ratunkiem, jego zbawieniem. Trze sią 
wprawiać. Trzeba wolę swoją w tym kie- 
runku „nastawiać”, Przyjdzie początkowe 
z trudnością — ale to dla nikogo nie jest 
niemożliwością! 
Tak mówią lekarze francuscy, a mój 
przyjaciel, z którym  przedyskutowaliśmy 
tę kwestję. także literat i najmilszy pod 
słońcem |człowiek, mówi: „dziwna rzecz% 
Ja nigdy nie jestem zmęczony. Myślę tyl- 
ko wtedy, kiedy — muszę. A kiedy się 


| zmęczę, nie słyszę wcale, co mówią do 
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mnie. Możesz mówić, ile chcesz, ja nic nie 
zrozumiem. Mam w mózgu jakieś klapki 
bezpieczeństwa, które automatycznie 0- 
twierają się, $dy fale wrażeń, wzruszeń — 
urosną tak w górę, że grożą zatopieniem 
mojej świadomości w tej zwykłej pojem- 
ności i ekspansji. 

„Nieraz ci mówiłem, że odczyty, urzą- 

u nas, chybiają celu, Odczyt trwa 
iny, podczas gdy 
przeciętny czytelnik słuchać „może uważ- 
nie trzy kwadranse. Po upływie tego czasu 
słucha z wysiłkiem i z łatwością zapomina, 
co usłyszał, Po godzinie — nic nie słyszy, 
Możesz mówić, co chcesz, Śpiewać, grać na 
flecie, deklamować wiersze, nie obudzisz 
jego świadomości, Zamknęła się. Patrzy na 
ciebie, ale nic nie widzi. Ma otwarte uszy 
— ale nie słyszy, co mówisz. Gd prele= 
genci nasi zwracali uwagę na słuchaczy, sa 
miby zrozumieli, jakie uprawiają marno- 
frawstwo”. 

Kto ma słuszność, czy lekarze fran- 
ciscy, czy przyjaciel mój. Są to dwa różne 
sposoby ujmowania tego samego zjawiskał 

Henryk Bezmaski. 


skim. Masy robotnicze oburzone postępo- 
waniem C. K. R. wobec bojowej organiza- 
cji, masowo oświadczały się za tymi, któw 
rzy solidaryzowali się z wydziałem bojo- 


PORE Montwiłł (Grzegorz) nie m 
jednak przeboleć tej bezmyślnej akcji Ć,. 
K. R., która była na rękę rządowi, W koń. 
cu listopada odbył się zjazd IX w Wiedniu, 
ną którym nastąpił formalny rozłam w par- 
tji- Żyżin, podprokurator warszawskiej Iz- 
by Sądowej, pisząc w swojej książce p. t. 
„Rewolucjonnoje dwiżenje w Polsze' z ra- 
dością podkreślał fakt rozłamu w parti, 
cytując motywy, jakiemi kierował się „les 
wicowy* Centralny Komitet Robotniczy. 

Po rozłamie rozpoczęła się gorą 
praca celem opanowania orhensel robot» 
niczej we wszystkich ośrodkach przemy« 
słowych. Ogół robotniczy całą duszą stan 
nął po stronie czynu bojowego, dając przys 
kład wytrwałości i męstwa. 

Poszukiwania policji mimo gorliwości 
nie dawały żadnej realnej korzyści wła- 
dzom. Skałon wściekał się, ale nic i 


nie mógł. Żadnemu uczestnikowi akcji ro- ` 


gowskiej o udział w niej nie wytoczono 
sprawy, bowiem nikogo z nich nie złapano, 
Ze względów konspiracyjnych Montwiłł 
wyjechał z Łodzi, Wkrótce i ja wyjecha- 
łem z tych samych względów. Rezstając 
się nie przypuszczaliśmy, że się już nigdy 
nie zobaczymy. 

Mnie aresztowano na początku roku 
1907 za inną sprawę, aresztowano również 


z pośród uczestników wyprawy rogowskiej, . 


ale nie w związku z tą wyprawą, tow. tow. 
Kazimierza, Witalisa, Eugenjusza, skaza- 
nego polem na bezterminową katorgę i 
lgnacego. Tow. Ignacy był jednym z dzie- 
sięciu więżniów wywiezionych z Pawiaka. 
Montwiłł, twórca i organizator akcji 

rogowskiej. którą później nazwano pierwe 
szą bitwą z Moskalami po roku 1863, nasg 
ukochany Montwiłł, człowiek nieskazitelny 
i wzniosły, aresztowany również w innej 
sprawie, zginął na stryku w r. 1908 w X 
pawilonie.. Wychodząc o świtaniu z celi 
na miejsce kaźni zawołał do towarzys 
głosem tak donośnym, że go cała żywa Polu 
ska usłyszała: — Niech żyje Polska Niepos 
dlegta! 

Warszawa, 1 marca 1922 r. 


dzin, dwa dni — jak długo organizm jego“ 
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Delegaci dwudziestu kilku państw, które 
"wyraziły swą zgodę nů udział w międzyna- 
rodowej konferencji  przeciwepidemicznej, 
poczęli się zjeżdżać do Warszawy już © 
kilku dni. Na trzy dni przed rozpoczęciem 
l enferencji przyjechało biuro konferencji 

Z ramienia Ligi Narodów, składające się z 
f kilkunastu funkcjonarjuszy, i zajęło szereg 
f sa] w pałacu Prezydjum Rady Ministrów. 
iędzy in. zorganizowano świetnie działa- 
jące biuro prasowe, którego sprawność mo- 
że służyć za wzór naszym urzędom, prze- 
znaczcnym do informowania i obsługiwania 
prasy. 
Na wczoraj, godz. 11 przed poł., wy- 
znaczono inauguracyjne posiedzenie konfe- 
* . rencji. W salonach pałacu Radziwiłłow- 
f skiego zebrali się ministrowie prawie 
| w komplecie z p. Ponikowskim na cze- 
le, gen. Jacyna, jako reprezentant Naczel- 
nika Państwa, przedstawiciele dyplomatycz- 
ni państw obcych z których część otrzyma- 
ła od swych rządów mandat uczestniczenia 
w konferencji. W wielkiej sali dokola sto- 
łu zasiedli w alfabetycznym porządku u- 
pemanan delegaci Niemiec, Austrji, 
elgji, Bulgarji, Estonji, Finlandji, Francji, 
Anglji, Gdańska, Wegier, Włoch, Japonii, 
Lotwy, Litwy. Holandji, Rumunji, Rosji i 
Ukrainy sowieckiej, -Jugosławji, Szwecji, 
Szwajcarji, Czechosłowacji, Turcji, Polski, 
| Jest to pierwsza międzynarodowa” konfe- 
| rencja na której przy jednym stole zasiadły 
| wspólnie państwa należące do Ligi Naro- 
dów. państwa do Ligi jeszcze nie przyjęte, 
jak Niemcy, Austrja i wreszcie republiki 
scwieckie. Rosja i Ukraina, Zwraca też u- 
wagę obecność przedstawicieli Litwy Ko- 
wieńskiej która z Polską jeszcze nie na- 
wiązała stosunków dyplomatycznych. . 
ilka rzędów krzeseł naprzeciw stołu 
konferency jnego zajęli przedstawiciele Rzą- 
u, dyplomaci i zaproszeni goście. | 
ymczasowe przewodnictwo konferen- 
cii do wyboru stałego przewodńiczącego 
spoczęło w ręku min. spraw zagranicznych, 
P- Skirmunta. który wygłosił powitalne 
przemówienie w języku francuskim, 
PRZEMÓWIENIE POWITALNE MIN SKIR- 
| MUNTA. i 
| P. Skirmunt wita delegatów w imieniu Rządu 


-— ap i iiikĄ z Eni 


| polskiego. Następnie przypomina historję zwołania 
| tej konferencji W końcu stycznia Liga Narodów 
| wysłała do wszystkich państw zainteresowanych | 
h report, wykazujący grozę położenia, wytworzonega 
| Przez epidemje. srożące się w Europie wschodniej, 
| Rząd Polski, otrzymawszy ten raport, zwrócił się 
| niezwłocznie do Rady Ligi Narodów z prośbą o | 
r zwołanie jaknajszybsze technicznej konferencji sa- 
mitarnej. której zadaniem byłoby zbadanie środ- 
ków najbardziej skutecznych dla walki z niebez- | 
pieczcństwem epidemji, 
. Rada Ligi Narodów zaproponowała Rządowi 
polskiemu zwołanie konferencji sanitarnej w War- 
l szawie. Prawie wszystkie rządy przyjęły zaprosze- 
| nie; nawet rząd sowiecki, którego udział był nie- 
miernie ważny ze względu ma program konferen- 
cji, ale ce do przybycia przedstawicieli którego by- 
ły pewne trudności, przysłał jednakże swoich dele- 
gatów. 
Mówca wyraża nadzizję, że konferencja przy- 
czyni się do wynalezienia środków dla skutecznego 
zwalczania epidemji i ogłasza konieremję za o- 
twartą. 4 
' ODPOWIEDŹ i PODSEKRETARZA LIGI NARO- 
DÓW, PROF. NITOBE. 


W odpowiedzi na mowę ministra Skir- 
munta, zabrał głos prof. Nitobe (Japonia), 
podsekretarz generalny Ligi Narodów, za- 
stępujący sekretarza gen. ŝir Erica m- 
mos biór z powodu niedyspozycji nie 

„ mógł gzybyć do NARWIĄ 

P. Nitobe podziękował Rządowi polskiemu za 
gościnność i wykazując źrozę  niebezpieczeństwa 
epidemji, która spowodowała zwołanie przez Rząd 
polski konierencji sanitarnej, złożył hołd Rządowi 

| polskiemu za wysiłki już dokonane przy zwalcza. 
| rę epidemji, bez względu na piętrzące się trudno- 


Dr. Nitob« dał następnie zarys pracy, dokona- 
nej przez komisję epidemiczną, utworzoną -przed 
18-ma miesiącami przez Ligę Narodów, oraz przez 
d-ra Norman-W'bite, Ta właśnie komisja epide- 
miczna zwracała się do Rady Ligi Narodów, aby 
otrzymać konieczne kredyty, Mówca przypomniał, 

że 20 państw składało się na wydatki komisji epi- 
| demiczvej i wyraził nadzieję, że duch poświęcenia 
|  eżywiać będzie znowu wszystkie rządy wobec 
| wzrastającego niebezpieczeństwa, W zakończeniu 
dr. Nitobe wskazał 


sA ka że konferencja warszawska, 
f Ga w CA atywą Rządu polskiego, znajduje 
ró ktora Boze + geogr 
SPAN ` wszystkim st i t. 
działanie wszystkich krajów i sa ikke zad 
tualnej wszechstronnej międzynarodowkj pomocy. 

| WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO. 

J Po tem przemówieniu p, Skirm 
| : . unt za- 
|. proponował przystąpić do wy prze- 
| wodniczącego. Na wniosek rzedstawiciela 
Włoch, d-ra Aleksandra assea, obrano 
jednogłośnie przewodniczącym ministra 
zdrowia publicznego. d-ra Chodźkę, 

f.. ı PRZEMÓWIENIE MIN. CHODZki. 
Minister Chadźko, po wyrażenii podziękowa. 
nsa ZA ZASZCZy| który go spotkał z powodu wyboru 
Przemówienie, w którem  stwierdza,. iż 


| ' 


| 
do stworzenia z Warszawy ogniska idei i projek- 


zdobyte pzez Rosję w tak ciężkich warunkach do- 


| dzie omawianie sprawy stanu ochreny sanitarnej. 


„KOBOTNIK”, wtorek, 21 marca 1922 r. 


Międzyta: konferencja sanitarna w Warszawie, 


Polska zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, że po- 
myślność nasza jest ściśle związana z pomyślno- 
ścią naszych sąsiadów, którzy cierpią; niemniej 


ze wszystkich sił w dziele odbudowy całej Europy 
wschodniej, Prace te nie będą mogły być skutecz- 
nie rozpoczęte, jeżeli węgły ekonomiczne łączące 
przed wojną światową tak ściśle różne kraje Euro- 
Əy środkowej i wschodniej, nie zostaną nawiązane 
w jąknajkrótszym czasie. Te zaś stosunki finanso- 
we i handiowe nie będą mośly być wznowione o 

| ile sytuacja epidemiczna Europy wschodniej pozo- 
stawać będzie nadal tak poważną i niepokojącą, 
jak przedstawia się w chwili obecnej. 

Ostateczne zlikwidowanie wszelkich następstw 
wojny światowej możliwe jest tylko po uprzedniem 
zwalczeniu w tej części Europy epidemii, będących 
jedną z' najgrożniejszych konsekwencji tej wojny. 
+ Polska wyraża wdzięczność zebranym, oraz 
Lidze Narodów, której inicjatywa przyczyniła się 


j 
| 

d | zdaje sobie sprawę z obowiązku współpracowania 
| 


tów, które doprowadzą do rozwiązania jednego z 
najtrudniejszych zagadnień chwili obecnej. Rząd 
polski, wspomagany przez Ligę Narodów, skutecz- 
nie zwalczał epidemje, szerzące się na terytorjum 
Polski, wszelkiemi środkami, jakie znajdowały się 
do jego dyspozycji, ale wzmożony ruch repatrja- 
cyjny w końcu r. 1921 przyniósł nowe ogniska ty- 
fusy plamistego i powrotnego, oraz zniweczył 
względnie już pomyślny stan sanitarny na kresach 
wschodnich 
Dziękując Lidze 
Chodzko wita Zjazd, 
Następnie przedstawiciel Włoch, dr. Massea, 
wita przedstawicieli Rządu polskiego w imieniu 
związanego uczuciami sympatji rządu włoskiego. 


OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELA SOWIE- 
' TÓW. 

Następnie’ zabiera głos przedstawiciel Rosji, 
dr. Kalina. Po powitaniu Wysokiego Zgromadzenia 
międzynarodowego i wyrażeniu pod adresem Rzą- 
du polskiego podziękowania za podjętą inicjatywę 
wołania konferencji sanitarnej, p. Kalina zazna- 
czył, że zagadnienia, mające być rozpatrywane na 
konferencji przedstawiają dla Rosji szczególnie 
doniesłe znaczenie. Mówca dał wyraz nadziet, że 


Narodów za pomoc, min 


świadczenie pozwoli jej przyczynić się do dzieła | 
humanitarnego, będącego celem tej konferencji. 

Dr. ei ov: (Austrja) wypowiada pod adre- 
sem konferencji najlepsze życzenia rządu austrjac- 
kiego, A ( n 
UTWORZENIE KOMISJI. 

Przewodn. dr. Chodiko przedstawia do apro- 
Faty konferencji regulamin wewnętrzny, oraz plan 
utworzenia 3-ch komisji. Pierwsza komisja zajmo- 
wać się ma rozpałrzeniem syłuacji epidemicznej w 
Europie wschodniej, zadaniem drugiej komisji bę. 


Zadaniem trzeciej komisji będzie wypracowanie + 
plana akcji sanitarnej w ogniskach epidemii. 

Zapropcnowany przez przewadn regulamin o- 
raz podział prac komisji został przyjęty? 

Dr. Chodżko proponuje przystąpić do wyboru 
trzech wice-przewodniczących konferencji, wysu- 
wając kandydatury delegata Holandji d-ra Ter- 
burg, delegata Francji d-ra Cruveilhier, oraz dele- 
geta Finlandji d-ra Groenlund, 

Następnie wybrano przewodniczących i wice- 
przewodniczących 3 wzmiankowanych komisji, 

Na przewodniczącego pierwszej komisji wybra- 
no pułkownika Jamesa (Anglja), na przewodniczą- 
cego drugiej komisji dyrektora Frey (Niemcy), na 
przewodniczącego trzeciej komisji d-ra Massea 
(Włochy). 

Na wice-przewodniczących komisji wybrano: 
komisji pierwszej proł. Cantacuzene (Rumunja), i 
d-ra Kuhlavy'ego (Czechosłowacja); do drugiej ko- 
misji d-ra Stampara (Jugosławja) i d-ra van Boe- 
ckel'a (Belgia); do trzeciej komisji d-ra Kalinę 
(Rosja) i d-ra Maeslunda (Szwecja). 

> è 

O godz. 5 po palida w salach hotelu Euro- 
pejskiego odbył się podwieczorek. wydany przez 
ministra spraw zagranicznych p. Skirmunta dla 
zr” konferencji sanitarnej i zaproszonych go- 

Wieczorem odbyło się galowe przedstawienie 
w Operze, 

Dziś i jutro odbędą się posiedzenia komisji, 

Dziś na cześć gości wydany będzie raut przez 
prezydenta ministrów. 


a a NG AAAA DOE EA 
j r j i ij i "nii 
DY W STAWIE W GZIOTZAW eiia 
asina (w; s 
08) Ugl peństwowej 
ujemy list następujący: 

Korzystając z uprzejmej gościnności na ła- 
mach poczytnego pisma, w przekonaniu, że sprawa 
wydzierżawienia rzeczonego taboru państwowego 
zainteresowałą opinję publiczną, powołując się na 
niejednokrotne nasze wnioski i oferty składane w 
ministerjum robót publicznych, Zw, zaw. pracowni- 
ków ne -drogach wodnych Rzplitej Polskiej pu- 
ciicznie oświadcza, że żegluga na Wiśle była przed 
wojną i obecnie — racjonalnie prowadzona — jest 
zyskownem przedsiębiorstwem i określa minimalny 
czynsz Rós na 3% miliona marek mie- 
sięcznie. które gotów jest z góry miesięcznie a- 
cać do Skarbu Państwa, składając SiE kry do 
depozytu dwumiesięczną dzierzawę w ilości 7 mil- 
jonów marek, 

Zwracamy jeszcze uwagę na Ghieuruchemienie 
dotychczas parostatków, które są gotowe do wy- 
jazdu, konstatując najzyskowniejrzy obecnie okres 
Pozimowy, najdogodniejszy staa wody ma Wiśle į 
ruch psrzedświąteczhny, | 


Prześladowania rządowe! 
ZAWIESZIEN W dak PRA- 


a . j 
Redakcja „Chłopskiej Prawdy“ otrzy- | dzałamia ustawy z dn. % lipca 1921 roku 


mała wczoraj następujący telefonogram: 
„20 [TI 22 r. 2 — 20 pp. 
KOM. OKR. VI P. R. 
X Komis. 


W myśl decyzji Wydz. VIII Karn. 
` Sadu Okręg. w Warszawie, orzekającej 
„Chłopską 

Prawdę“, polecam czasopismo to, któ- 
rego lokal redakcji i administracji znaj- 


zawieszenie czasopisma 


duje się ul. Warecka 7, zawiesić. 
Kom. Rząd 


Niech żyje wolność 


prady w polskiej 
Rzeczypospolitej demokratyczitej!. 


AURORA 


śzólia fa.tora-adw0la(a 


pisze o charakierystycznej sprawie. 


przez 
zwrócić, 


Od tego czasu upłynęło już czasu wiele, 


można”, 


wy” zbadał sprawę i oto co się okazuje: 


„Przekonaliśmy się, że chcąc cokolwiek uzy- 


skać w prawno - rekwizycyjnym wydziale Inteo 


dentury, którego szefem jest kap, Dąbrowski, nie 
wystarczy mieć słuszną pretensję i wnieść podanie, 
nie wyslarczy też, by generał Jędrzejewski, jak w 
powyższym: wypadku, kazał podanie załatwić bez 
niepotrzebrej zwłoki, ale musi się pójść do faktora 
rekwizycyjnego, adwokata d-ra 
| Juljusza Rapaporta - Rodkowsjuego, temu odstą- 
pić 20% należnej sumy, a w takim wypadku nie 
„raci się miepotrzebnie sześciu miesięcy, lecz jesz- 
cze tego samego dnia, a naipŚźniej ną drugi dzień 
di. Rapaport - Rudkowski ma pieniądze w ręku”. 


wydziału prawno - 


Miłe „porządeczki" — nieprawdaż? 


NA PEEP NARA A CES O RSHA Dj GE 


Źłote myśli 


Ziemia jest tą wielką skałą, do której przyku- 
ta jest Ludzkość, właściwy Prometeusz, szarpany 


przez sępa Wątpienia, 
Porwała światło i cierpi za to katusze. 


s 
W zamierzchłych czasach najlepiej kierowała 
narodami religja, jak w ciemną noc najlepszym aa- 
szym przewodnikiem jest oziemniały który drogi i 
ścieżki zna dokładniej, aniżeli człowiek widzący. 
Jest przecież głupstwem, gdy już dzień zaświtał, 
wciąż jeszcze starych ślepców mieć za przewodni- 


ków. : 


5 
„Oddaj Bogu, co Kolki, a cesarzowi — co ce- 


rarskie", Tyczy się: to tylko dawania, nie zaś — 
brania. 
Henryk Heine. 


w ES 


Eronika sejmowa. 


WYJAŚNIENIA RZĄDU O STOSUNKU 


DO SOWIETÓW. 

Na życzenie kilku klubów odbyła się 
wczoraj u p. marszałka Sejmu konferencja 
przewodniczących sześciu - najsilniejszych 
liczbowo stronnictw sejmowych z p. prezy- 
dentem ministrów, ministrem spraw zagra- 
nicznych i sżefem sztabu generalnego. 
Zapytywano mianowicie Rząd co do zarzu- 
tów zawartych w ostatnich notach Czicze- 
rina o rzekomych przygotowaniach wojen- 
nych Polski i popieraniu wrogów Rosji so- 
wieckiej. Wyczerpujące wyjaśnienia. przed- 
stawicieli Rządu wykazały dobitnie, że za- 
rzuty Rządu sowieckiego są najzupełniej 
bezpodstawne. i że Rząd polski niezmien- 
nie dąży do utrwalenia pokojowych stosun- 
ków, usuwając wszelkie przeszkody na tej 
drodze. Stanowisko Rządu spotkało się z 
aprokóia przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw. 

Pozatem wysłuchano reteratu szefa 
sztabu generalnego, gen. Sikorskiego, który 
również przyjęto jednomyślnie do zatwier- 
dzającej wiadomości. 


LJ 
te 
Sejmu o godz, 4 po poł. przewiduje: 
Pierw 'sze czyłanie ustawy o kontrol nad diu- 


Pierwsze czytanie ustawy o zwiększeniu emisji 
serji III biletów skarbowych, 


gami Państwa, 


Pi 2 28 imiocię proe 


1, reloteiani: Wniskowynj 


Pod tym tytułem lwowski „Dziennik Ludowy” 


„Drukarnia przy ul. Sapiehy we Lwowie, sta- 
nowiąca własność ludowego Spółdzielczego Towa- 
rzystwa Wydawniczego we Lwowie, jeszcze w r. 
1918 przez wojsko polskie zarekwirowana, została 
dopiero w miesiącu lutym r, 1921 z pod rekwizy- 
cji zwolnioną i w posiadanie właścicielowi oddaną. 

Wskutek używania drukarni przez wojsko 
awie 3 lata i niekonserwowanie jej przez 
cały ten czas, drukarnia została zniszczona i we- 
dle ustawy o świadczeniach wojennych winna Ín- 
tendentura W. P, we Lwowie straty stąd wynikłe 


Dnia 26 czerwca 1921 r. zostało do tutejszej 
intendentury wniesione podanie, w którem wyka- 
rano szczegółowo wysokość wyrządzonej szkody, 

a jakie 
koiwiek załatwienia tego podania doczekać się nie 


Jakaż tego przyczyna? Czy zwykłe niedbal. 
stwo i ociężałość lntendentary? „Dziennik Ludo- 


è e è 


dłużenia okresu urzędowania orgarów_samorząda- 
wych na obszarze b. zaboru rosyjakiego, SB 
czytanie ustawy o obowiązku meldo- 
wania, 4 
Pierwsze czytanie ustawy j zakre 
w 
| miocie przeznaczenia terenu za Cytadelą oraz pasa. 
ziemi Wzdłuż ulicy Górnej w Warszawie pod pue 
dowę domów, yć 
Dalszy ciąg dyskusji ned effawozdaniem i 
misji wojskowej w przedmiocie ustawy o prawach 
i obowiązkach oficerów Wojsk Polskich. SP. 
` Sprawozdanie komisji robót publicznych i prze. 
mysiowo haodlowej w sprawie ustawy o wył 
remu, przeiwarzemiu, przesyłaniu i 
energji elekdryczmej, 
Sprawozdanie komisji oświatowej i ski M, 
budżetowej o ustawie w sprawie uposeżenia prote- 
sorów akademickich i naukowych sił pomocniczych, 
Sprawoziame komisji skarbowo budżetowej O 
wuiosku maglym komisji wojsibwej w sprawie u- 
stawy w przedmiocie uposażenia weterazów pos 
wstań narodowych. ğ eg 
Prawdopodobnie na dzisiejszem posie. 
dzeniu prezydent min. Ponikowski wygłosi 
exposé *rządowe. 


kronika pol tyczna. 
SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA.  , 
Zakończenie rokowań polsko - niemiec= 
kich w sprawie podziału Górnego Śląska o- 
czekiwane jest najdalej w początku, kwiete 
nia. Po podpisaniu układu przez pełnomo- 
cników. obu rokujących stron nastąpić ma © 
ratyfikacja układu najdalej w ciągu 8 dni; : 
min, spraw zagranicznych otrzymało z Pae 
ryża zawiadomienię o tem, z prośbą, aby — 
dcłożyło starań do możliwie rychłego pr 
prowadzenia ratyfikacji układu. Wobec 
tego Sejm jeszcze przed ferjami wielkanoc- 
nemi zajmie się rozpatrzeniem i zatwier= 4 
czeniem układu. Objęcie przyznanych Pol= 
sce powiatów górnośląskich nastąpi w ciąs 
gu kiiku dni po ratylikacji układu. 


NARADA BAŁTYCKA PRZENIESIONA 
DO RYGI. : 


OZGZIEUAT 


<Wz I 


„Wczoraj chargé d'alfaires poselstwa 
rosyjskiego w Warszawie, p. Oboleński, Za” 
wiądomił p. ministra Spraw Zagr., że wobec — 
tego iż delegacja rosyjska wyjeżdża z Mo. _ 
skwy do Genui już 24 b. m. Rząd sowiesk 
odwołuje zaproszenie na Zjazd Państw Bał- 
tyckich w Moskwie, wyznaczony na d. 
b. m. Rząd sowietów proponuje natomia 
aby przedstawiciele Polski i Państw B 
tyckich spotkali się z rosyjską  delegacj 
podążającą do Genui, w Rydze dn. 28 b 
Rząd polski który już uprzednio a 
swą zgodę na udział w naradzie moskiew 
skiej, zgodził się również na propono 
zmianę, 


WYJAZD MIN. SKTRMUNTA ODRO- 
CZONY. K 


Z powodu mającej się odbyć w Rydze | 
za kilka dni konferencji państw bałtyckie : 
jakoteż z powodu konieczności załatwienia 
jeszcze przed wyjazdem sprawy wileńskiej, 
p. Skirmunt odłożył swój wyjazd zagranicę 
na dni kilka. P. Skirmunt uda się do Pary- 
ża, później do Londynu i Brukseli. + 
e KONFERENCJA: KOLEJOWA. Są 
Polski, Rumunji 
Austrji, Czechosłowacji i Węgier dla rozważenia 
spraw ulepszenia komunikacji pomiędzy wymienio- 
nemi państwami i dla opracowania planu komunie 
kacji, -e x z $- 
REEWAKUACJA MIENIA POLSKIEGO Z RO- 
SJI. I5y3 
Przewodniczący delegacji polskiej w miesza- 
nych komisjach reewakuacyjnej i specjalnej, p. 
minister Antoni Clszewski, przed wyjazdem swoim 
do Moskwy udzielił wspołpracownikowi P, A, T. _ 
wywiadu w którym powiedział m. in: i rę "UB 
Dotychczas powróciła; zmaczna stosunkowo 
ilość urządzeń, mebli z pałaców cesarskich, zamku, 
Łazienek, częściowo Belwederu, niestety jednak 
brak szeregu najcenniejszych obrazów, Ostatnie 
powrócił pomnik ks. Józefa z Homla, Uzyskano 
zwrot obiektów z „Orużejnej Pałaty" z Moskwy 
(Kreml), oraz nastąpił częściowy zwrot arrasów, 
niestety iednak na ilość około 150 uzyskano do~ 
tychczas 19. —. NE 
Co się tyczy wyników prac ź dziedziny art. 11 ` 
fmieme kolejowe), to sowiety uiściły dotychczas z 
kilkumiesięcznem opóźnieniem częściowo w złocie, 
częściowo w kosztownościach 2 raty, na ogólną 
ilość 3-ch rat, w ogólnej sumie 30 miljonów rubli 
w złocie. Delegacja jednak miała ogromną trud. = 
ność w dojściu do porozumienia pod względem 
szącowenia kosztowności i była zmuszona poczynić 
ustępstwa w tym względzie. u MLD 
Przystąpiono do odbioru szeregu archiwów, „w 
pierwszym zaś rzędzie urzędów do spraw sy 3 
ściańskich, co ze względu na wymiar daniny i spo- ẹ 
ry graniczne ma bardzo donicsłe i aktualne zna- 
czenie, Również i w ciągu lut:ż0o przystąpiono do 
odbioru parowozów i 11 sztuk zostało już przeję.. 
"SE 
Najgorzej przedstawia się wynik prac komisji 
reewakvacyjnej o ile to tyczy się fabryk, mienia 
rolniczego i użytkowego, wartości kilkudziesięciu 
mułjonów rubli w złocie. Niestety, mimo wszelkich _ 
wysiłkow, w tym względzie dctychczas nie wróciła 
do kraju ani jedna tabryka, "z 
O ile tempo prac pozostanie niezmienione, a 
system pracy delegacji rosyjskiej nie ulegnie rae 
dykalnej zmianie, nie może być mowy o wyksnaniy 
pracy w określonym terminie. 


"SPRAWA WILEŃSKA. 

Komitet polityczny ministrów obrado- 
wczoraj nad sprawą załatwienia spra- 
wileńskiej. Podobno p. Skirmunt gotów 
był pójść na pewien kompromis, przy- 
ając się do stańowiska p. Skulskiego, 
szość jednak komitetu była zdania, że 
d powinien nadal trwać na tem stano- 

. które zajął uprzednio, a które p. Po- 
wski wyłoży w rozmowie z marszał- 
U Sejmu, zanim zgodził się na ponowne 
objęcie władzy. Poglądowi temu da p. Po- 
ski wyraz w swem przemówieniu, 
asi dziś w Sejmie. 

\ arszawie przebywa od kilku dni 
wie całe prezydjum Sejmu wileńskiego 
marszałkiem Łokuciewskim na czele. Z 
ałem wilnian odbywają się częste nara- 
prawicy seimowej, która szuka honoro- 
jo wyjścia z gytuacji. / 

AJK W POZNAŃSKIEM I NA POMORZU. 
Minćsterjum pracy i op. społ. komunikuje: 
powodu strajku w Wielkopolsce i na Pomo- 
ministerjum pracy i op. społ. jest w stałem po- 
mieniu i łączności z ministerjum b. dzielnicy 
ejj w zelu szybkiego przywrócenia pracy. 
g strajku spokojny. W Bydgoszczy, wobec 
stron, spór rozstrzygnie Komisja Rozjemcza, 
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Saik w Pańkiem tra 


ejj Poznań, 20 marca. — (P. A. T.). Jak 
; dowiadujemy z miarodajnej strony, w 
tuacji strajkowej naogół nie zaszły po- 
niejsze zmiany. Strajk trwa wszędzie 
dalszym ciągu, jedynie tylko w Ostrowiu 
zy związkiem pracodawców a chrze- 
ańskiem zjednoczeniem zawodowem 
yszło do ugody, na mocy której pracow- 
nikom wszystkich kategorji przyznano 25% 
$odwyżkę z tem, że następnie wzięta bę- ' 
e za "IRENE taryfa poznańska z 10% 
acownicy zobowiązali się powró- 


aniu dyrekcja, chcąc zapobiec wyfa- 

pieców, pertraktowała w sobotę i 
ielę z robotnikami, ofiarując im 20% 
yżki. w stosunku do taryty paździer- 
ej, oraz jednorazową  gratyfikację, 
warunkiem niezwłocznego powiolu do 
. Propozycję tę zjednoczenie zawo- 
polskie odrzuciło. W dniu dzisiej- 
piece we wspomnianej fabryce wyga- 
vobec czego dyrekcja cofnęła swe wa- 
i zwolniła z pracy wszystkich robot- 


la (inn Saw 


MORD POLITYCZNY. 


Katowice, 20 marca. — (P. A. T.). W 
"dn. 15 b. m. znaleziono w lesie pod 
liwicami zwłoki nieznanego, zamordowa- 
$o człowieka. Zamordówany miał ręce 
krępowane grubym sznurem, Stwierdfono, 
że dano do niego zblizka 2 strzały w skroń. 
W przeciwieństwie do twierdzenia dzienni- 
v niemieckich, komisja koalicyjna ogla- 
dziś w pismach, iż mord dokonany zo- 
stał na tle politycznem. Zamordowany na- 
"zywa się Zeicher i do czasu „dokonania o= 
ł niego napadu na żołnierzy francuskich 
Gliwicach pełnił czynności kurjera Orge- 
hu w Gliwicach. Zeicher doniósł wła- 
zom francuskim o knowaniach i machina- 
ach Orśeschu, jak również o ukrytej bro- 
i niemieckiej. Urgeschowcy dowiedziaw= 
się o tem postanowili uprowadzić Zeich- 
tera i zamordować go. Plan wykonali 
właśnie w dniu 15 b. m. Władze koalicyj- 
wytoczyły śledztwo w tej sprawie i są 
ż na tropie morderców. 
adz, mordu dokonali członkowie słynnej 
ordkommission , która została ustano- 
wiona do wykonywania tego rodzaju egze- 


i. 

~ Jedno z pism gliwickich podaje, że 
Zeichter miał być głównym świadkiem w 
procesie w sprawie napadu Niemców na 
c» w Gliwicach, który to proces ma 


o Gia młota 


Berlin, 19 marca. (P. A. T.). Do „Berli- 
net Tageblattu” donoszą z Królewca: Mię- 
jysojusznicza komisja ustalenia granicy 
walita wszystkimi głosami przeciw gło- 
sowi niemieckiemu, co następuje: 5 miej- 
scowości — Jansbork, Kaligana (Aussen- 
ich), Neue Liebenau, Krummersdorf i 
inielde z przyległościami, jakoteż port 
w Kurzebraku łącznie z żuławą przy mo- 
ście na Wiśle, przypadają Polsce. Zresztą 
granica ma bBiedz między tamą a rzeką, a 
mianowicie w odległości 20 metrów od ta- 
my. Mieiscowości Gross i Klein Kols po- 
stają polskie. Komisarz niemiecki zało- 
4 protest przeciwko tej uchwale i oświad- 
„dj że ani on, ani jego rząd tej decyzji 
nie przyjmą. 


Ld 


TELEGRAI 


Zdaniem tych | 


się rozpocząć w najbliższym czasie w Opo- | 
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„ROBOTNIK, wtorek, 21 marca 1922 r. ; 
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SPRAWA RENT DLA INWALIDÓW I EMERY- 
TÓW W ZAGŁ, DĄBR. p 

Ministerjum pracy i op. społ. komrnikuje: 

W związku z konferencją, która się odbędzie 
dn. 21 b. m. w sprawie uregułowania rent dla in- 
walidów pracy i emerytów w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, w dniu wczorajszym wyjechał do Sosnowca 
zninister pracy i op. społ, p. Ludwik Darowski, w 
vwarzystwie urzędników M. P. i O. S.: d-ra St. 
Jurkiewicza, inż. Rin$mana i A. Konopczyńskiego, 
craz st. rei, d-ra W. Adamczaka. 


Z RADY MINISTRÓW. 
Na posiedzeniu dnia 20 marca Rada ministrów 
przyjęła projekt ustawy w przedmiocie wstrzyma- 
nia eksmisji drobnych dzierżawców rolnych i b. 
czynszowników na obszarze województw wschod- 
nich; projekt ustawy w sprawie regulowania sto- 
sunków celnych; projekt ustawy o zniesieniu ogra- 
niczeń praw osób duchownych do zajmowania się 
górnictwem na obszarze b. Królestwa Kongresowe- 
gt; projek. us o umorzeniu obligacji 5% dłu- 
goterminowej wewnętrznej pożyczki państwowej z 
iroku 1920, spłacanych na poczet nadzwyczajnej 
daniny państwowej; dalej uchwaliła rozporządze- 
nie w sprawię utworzenia okręgowych i powiato- 
wych urzędów ziemskich na obszarze województw 
wschodnich i załatwiła szereg spraw bieżących. 


dE 


Llyd Gorge pozostaje 


Leafield, 20 marca. (PAT). (Rądjo). 
Z urzędowego źródła donoszą, że Wiado- 
mości o jakiejkolwiek zmianie rządu w o- 
becnej chwili w Anglji są bezpodstawne. 
Lloyd George, który jeszcze bawi w półno- 
cnej Walji, oświadczył dziennikarzom i po- 
litykom, że żadna zmiana w rządzie nie 
może się dokonać przed konferencją genu- 
eńską, oraz najbliższemi konierencjami po- 
litycznemi. Przesilenie gabinetowe w iej 
chwili byłoby zupełnie niepożądane i na- 
raziłoby na szwank interesy narodowe. 

Leafield, 20 marca. (PAT).  (Radjo). 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przedstawiciele rządu zażądają od Izby 
wyrażenia, rządowi votum zaufania w 
przeddzień najbliższych konferencji, 


paed kontereacją w Gim 

NARADA RZECZOZNAWCÓW. 

Londyn, 19 marca. -— (P. A. T.). Lon- 
dyńskie narady rzeczoznawców, rozpoczy- 
nające się w poniedziałek, potrwają około 
tygodnia. Są iuż w toku narady wstępne, 
dotyczące ewentualnego udziału w nara- 
dach delegatów Międzynarodowego Biura 
Pracy. Zostal też wysunięty projekt, aże- 
by do tych narad zaprosić także 1 przedsta- 
wicieli-Ligi Narodów. 

Londyn, 19 marag — (P. A. T.). Ha- 
vas, Rzeczoznawcy belgijscy, włoscy, ja- 
pońscy i francuscy, którym powierzono zba- 
danie wespół z kolegami angielskimi pro- 
gramu konferencji genueńskiej. przybyli 
już do Lendynu. Komisji francuskiej prze- 
wodniczy Seydoux. Pierwsze posiedzenie 
rzeczoznawców państw -sprzymierzonyc 
cdbędzie się jutro o godz. 1l-ej przed po- 
łudniem w Board of Trade. Według wia- 
domości, otrzymanych ed niekiórych rze- 
czoznawców, zdaje się. że projekty, podle- 
gające dyskusji, nie napotkają na wielkie 
trudności. 


" 


Ryga, 20 marca. — (A. W.). Prasa bol- 
szewicka w Rosji wyraża zapatrywanie iż 
w razie bezpłodności konterencji genueń- 
skiej Sowiefy albo muszą się ugiąć przed 
jarzmem kapitalistów, albo wrócić do zasad 
rewolucyjnych w stosunku do sąsiadów bur- 
żuazyjnych. 


Mana. wenda 


ZADANTA KONFERENCJI PARYSKIEJ. 
Rzym 19 marca. — (P. A. T.). Havas. 
| Według dziennika . Il Mondo’, głównem 
zadaniem konferencji paryskiej w kwe- 
stjacn Wschodu, jest: Ustalenie granic po- 
między Turcją a Syrją. ostateczne stwier- 
| dzenie niepodległości Armenji wobec Tur- 
cji i Rosii i wreszcie rozstrzygnięcie spra- 
wy granic Turcji, przy ewentualnem prze- 
sunięciu tychże aż po rzekę Maricę, co da- 
loby możnosć wliczenią Turcji do państw 
europejskich. 


latag o powi 


Sofja, 20 marca. — (P. A. T.). Zatarg 
z ministrem oświaty na tle sprawy używa- 
nia starej czy nowej pisowni przybrał ogro- 
mne rozmiary. doprowadzając wreszcie do 
zamknięcia uniwersytetu sofijskiego z roz- 
kazu ministra. tir) zj usiłował ukarać dy- 
scvplinarnie rektora, 
wykładających leaderów partji opozycyj- 
'nych oraz szereg profesorów zdegradować 
na stanowisko docentów, motywując po- 
wyższy zamiar pragnieniem przeprowadze- 
nia oszczędności budżetowych. Profesoro- 
wie in corpore stanęli w obronie autonomii 
uniwersytetu. Akcję protestującą wdroży- 
ły również wszystkie korporacje kulturalne 


usunąć kilkunastu: 


i zawodowe oraz młodzież uniwersytecka. 
Co dzień odbywają się wiece oraz pochody 
denfbnstracyjne. Taki obrót sprawy utru- 
dnia poważnie położenie gabinetu. Prawdo- 
podobne jest ustąpienie ministra oświaty. 


Berlin, 19 marca. (A. W.). Prasa nie- 
miecka donosi o nowej ucieczce mas glo- 
dujących w Rosji od strony Krymu i gu- 
bernji Chersońskiej w kierunku  gubernji 
północnych. Z Saratowa donoszą 6 rozsze- 
rzaniu się tam dżumy. Również cholera 
przybiera coraz szersze rozmiary,  zwła- 
szcza w Ekaterynosławiu. 


Wiatonggoi telegraficzne. 


— Kemal Pasza powołał 3 nowe roczniki, cei 
lem zasilenia frontu wojennego przeciwko Gre- 
kom, j Ą 

— Z kolonji. angielskiej Somalis donoszą, że 
wybuchł tam bunt tubylców. 

— Strajk zęcerów we Lwowie trwa w dalszym 
ciągu. Ukazał się już drugi numer gazety wspólnej, 
redagowanej przez wszystkie pisma, prócz „Dzien- 
nika Ludowego” który przyjął żądania zecerów. 

— Sekretarjat Ligi Narodów donosi urzędowo, 
że nad oznaczeniem czasu i niiejsca odbyć się ma- 
ącej następnej sesji Rady Ligi narodów toczą się 
cbecnie narady. 

— W Katowicach odbył się zjazd polskich de. 
„legatów gniazd sokolich dzielnicy śląskiej, . 

— W Wittembergji robotnicy przemysłu meta- 
lurgicznego w liczbie przeszła 50 tysięcy przystąpi- 
li w sobotę db strajku. v 

— Strajk w firmie „Premjer” w Borysławiu 
trwa. Próby nowych pertraktacji nie doprowadziły 
do żadnych wyników. 

— Rząd moskiewski specjalnym dekretem za. 
żądał od przedstawicieli państw obcych w Tyflisie, 
ażeby ci ostatni opuścili miasto. ? 


Ruch robotniczy. 
-Lih wg 


C. K. W. 


W: środę, dn. 22 marca b. r. o godz. 
5 po poł. w lokalu Zw. P. P. S. odbędzie 
się posłedzenie C. K. W. łącznie z Klubem 
Zw. P P. S$. WPRO eh 

Tow tow. członków C. K. W. i człon 
. ków Klubu poselskiego prosimy o koniecz- 
ne przybycie na posiedzenie. 

| *  Sekretarjał Generalny. 


Wielkie sprawozdawcze zgromadzenie 
PPS. W sobotę dn. 25 b. m. o godz. 11 ra- 
no w sali kino „Ralace” przy ul. Chmielnej 
9, odbędzię się wielkie sprawozdawcze 
zgromadzenie PPS., tow. tow. posłowie 
Barlicki i Perl oraz tow. Jaworowski złożą 
sprawozdanie z działalności PPS. w Sej- 
mie y Radzie Miejskiej, Wstęp na salę je- 
dynie za legitymacjami partyjnemi nowemi, 
Towarzysze, którzy dotychczas nie zmie- 
nili starej legitymacji za okazaniem tako- 
wej oraz po opłaceniu podatku otrzymują 
kwit na miejscu, za którym będą mogli 
wejść na salę i jednocześnie zamienić starą 
legitymację na nową, zamiana legitymacji 
od godz. 9 rano, 

Odwołanie, Wo wtorek dm, 21 b. m. posiedze- 
nie komitetu Tremwejarzy Org. PPS, nie odbędze 
się, natomiast odbędzie się w piątek dn, 24 bm. 
o goda. 7 wiecz., Al, Jerozolimskie 6. 

Driełnica Praska, We wtorek dm, 21 b, m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się posiedzenia komitetu, | j 

Dzielnica N..Brudno, We wtorek dm 21 b, m. 
o godz. 5 w lokalu dzięlsicy, Oknieka 16, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Kolejowa Org, PPS. We wtorek dn, 21 b. m. 
o godz. 5 w tolalu O, K. R, At, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu kolejowej org. 
PPS. . 


/ 
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Dzielnica Powązki, We wtorek dn. 21 b, m. o 
godz, 7 w lokatu dzielnicy, Okopowe 30 m, 16, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Sekola muzyki przy, klubie mandolinistów O. 
K. R. jest czynna od dmia 15 manoa, Osoby dheyoe 
się nawczyć w kró:kim czasie grać z tut na mendo- 
linach, mandoli, dombrze, gitarze i t; p. imstmimesr- 
tach, mogą się zepisać codzienmie wieczorem od g. 
7 — 8, Aleje Jerozolimetie 6 (dowmiej 56). 


Sprawozdaniegz dzia'alności Okręgowego Kamitetn 
Robotniczego P, P, S. za m, styczeń 1922 r. 


W miesiącu stycmżu r, b, Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS. w Warszawie odbył dwa posie- 
dzenia, egzekutywa O, K, R. — cztery posiedzenia. 

Z wydziałów obradowaly: kałturał10-08 wiato- 

4 wy 5 razy, finansowy 5 razy, kobiecy 3 ramy, 

Komitety dzielmicowa odbyty ogółem 49 po- 
siedzeń orau zorgemizowa'y 22 ogólne zóbrania, 

Dna 18 stycznia obradowalła konferencja Mie- 
dzydzielnicowa, na której poruszeno sprawę zgł- 
tacji wśród kobiet i sprawę kasy chorych m. st. 
Warszawy. 

W styemiu odbyła się A korferemcja dielni- 
cowa, W okres sprawczduwczym Okręgowy Ko- 
mite Robotniczy zongaaizował 4 wiece: 2 wiece w 
sprawie rozwiązania przez rząd Rady kasy darych 
odbyły się S stycznie, dwa wiece duia 15 siywaia 


w sprawie bezrobocia, Na wiecach przemawieśti 
tom tom E. Dabrowski, T. Hareb, R, Jaw.asow- 
Ski, E Zawadzki i A, Szcuypiorski, Przecię'ma biag- 
ba s!uchaczy na tych wiecach wynosiła 500 osób. - 

W fabrykach Okr. Kom, Rob, zorganizowsł 
7 masówek w sprawach kasy chorych, beziobos' a 
$ eytuacji politycmej, Dfią 22 styczuia z inicjaty: 
wy Okręgowego Kcmitetu Robodniczego PPS, od- 
był się „Poramekk robotniczy”, poświęcony mamuioy 
powatamią styczniowego. Siewo, wstępne wygłosił 
tow. posel Ignacy Daszyński (W części konoertowej 
wzięły udział majwybitciejze siły artystyczne 
Warszawy. Poranek ten zgnomadził 3500 uczseśe 
ników, Dnia 29 stycznia Okr. Kom. Rob, PPS, zon- 
| gamizował obchód, poświęcony pamięci I Pzcietar* 
jatu 
l Præmawiai towarzysze: posel N. Barta, 
proletarjatczyk Aleksander Dębski, (W obdzodzia 
wzięto udzia! 1200 towarzyszy. 

W okresie sprawozdawczym odbył się 1 od 

dziejweowy, zorgmizowamy przes  dziednicę 
Śródmiejską. Przemawiał tow. poseł N. Bartidd 
Pm, t, „Program PPS.“ 

W styczniu sekretarjet O. K, R. PPS, wysłał 
08 tsiy, w tem 1 okólnik, otrzymał listów 14, 


ich awoh . 


Do Sekrefarzy Zw. Zawodowych! Se- 
kretarjat Rady Zw. Zawodowych przypo- 
mina tow. sekretarzom o konferencji, ma- 
jącej się adtyć dn. 21 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Zw. Prac. Miejskich, ul. Warecka 
nr, 7 m. 4. Tow. Sekretarze proszeni są © 
punktualne i bezwzględne przybycie. 


Kwesta na dziecko robotnicze. Rada 

a Zw. Zawodowe do poparcia kwesty 

na rzecz Opieki nad dzieckiem w dniu 26 

marca r. b, w tym celu Zw. Zaw. winny 

wziąć czynny udział w kweście przez przy» 

słanie kwestarzy i kwestarek -do [okala 

„Robotnika”* do tow. Jaworskiej, Warecka 

7 i do Zw. Rob. Gazowni — Kredytowa 3 
do tow. Durki. 


Mężewie rnufania i delegaci tfbryk metilo. 
wych. Zarząd Zwiągtow Metalowców (oddział Wam 
gmawa) Leszio 53, wzywa was o bezwzględne 
przybycie ma zebremie w dn. 21/III na godz. 7q 
weca pumiiualnie, Na pomądku dziennym sprawa 
dwożyzmy, 

Ze Związku Pracowników Miejskich, Dziś we 
wtorek o godz. 6 i pół w lokalu Związku, Wares- 
ka 7 m. 4, odbędzie się zebranie Sekcji Wyda, V 
iXVI — Szpiłalnictwa a Dobroczynności, 

Jutro w środę, o godz. 6 i pó! w lokalu Zw,, 
Warecka 7 m. 4, odbędzie się zebranie Zasada 
Sekcji fachowej. ; 

Sekretariat odës, Warm. Zw. Rob, Przem. 
Społ, zawiadamia wszysikich robotników j robotmi- 
ce, ià w dan 12 marca r. b, odbyło się zebrenia 
orgamizacyjne robotników, pracujących w tabrytc dj 
malamonowych i zostałą zarazem wybrana kont'sja 
organizacyjna dla zorganizowania powyższej ocka 
przy Zw, Rob. Przem, Spoż, Leszno 58, z podwórza 
na prawo. Wobec tego, wzywamy wszystkich robot 
mików i robotnice o zapisywanie się do związku 
Rob, Przem. Spoż., Sekcji makuronowej, Sckreta- 
njat czynny ai godz, 4 pp. do godz. 8 wiecz, 


Strajk krawców. Pomieweż na śądaną przem 
Związek zawodowy pracowników i pracownie kra- 
wieakich i pokrewnych zawodów w Polsce podwyż 
kę 25 proc, włuściciele zakładów kramieokich przy. 
m2h tyfko — 800 mł. dziennie do po pobicna- 
nych obecnie, wczorzj zraca prawie we wszystkich 
pracowniach krawieckich męskich, wynikł strajk, 

Ze Zw, Zaw, Prac. Bankowych, W cuiu 19 
mava r. b. w lokalu Związłow Hamdlowców (S em 
na 16), odbyło się walne zgromadzenie Związku 
Zawodowego Pracowników . Bauisowych  Rzeczypo- 
spolitej (Polskiej, na którem po sprawozdzm at x eoki 
ubiegły mdziefono absolutorjum ustępującema za 
rządowi i obrano nowy zarząd ma rok bieżący, w 
skład nowego zarządu weszli: S. Dabulewz, A. 
Krukowsk, T, Szpakowski, J, Przedpełski, S. 
Biiht, W. Gasztowt, J. Pomnorski, F. Kamiński, R. 
Radwański, Z. Chcjnucki, J. Załuski i J, Gien 
łowski. Na pierwszem posiedzeniu zerząłu uljon- 
stytuwował się i podzielił praca bieżące; do frezy- 
djm zostali powołani: ma prezesa zwrządu — 8. 
Dabulewicz, wiceprezesa — A, Krukowski, sekre- 
tarza — J, Przedpełski i skarbajka — Gasztowt. 
© W sprawie orkiertr wojskowych, Jeszcze w pa 
dzierniku roku ubiegtego t. |. 6 miesięcy temu, 
Zjednoczenie Związków Muzyków Pol, zwwóciło się 
się do p. Ministra Wojny gen. Sosnlowskiego z me- 
merjałem w sprawie zajmowania płacówed b- 
kowych muzyków cywilaych przez orkiestry woj- 
skowe. Mimo poparcia sprawy muzyków proca wi- 
nistra 4 zwołania z jego polecenia komisji, która w 
myśl zasad porozumienia ułożyła projekt umowy, - 
jako podstawy do sformułowania przez  misista- 

odpowiedniego rozkazu, wozkaz do dziś dmią 
mie zostal cgioszowy, . ! 

W ten sposób wszelka cierpliwa é legzfne wal- 
ka o byt muzyków staje się uiemożliwa, à wmusyoy 
cywilni w dalszym ciągu skazani są og iouluren- 
cję orkiestr wojskowych, 

Wspomfiana wycej umowa została zazkospta- 
wana przez ministra, 2 nastepnie przefiltnowana 
przez wszystkie miżsże instancje, dlaczego wigo rot. 
kaz dotyczący sprawy mie został dotychiza: ogia- 
szary — pozostanie tajemnicą kancekryjug miricte. 
cjum spraw wojskowych, y 

"W SPRAWIE STRAJKU DRUKARZY LWO 
„SKICH, UW) 


„Dziemmik Ludowy” dzmosi: | f 
„Na srodowsm posiedzeniu towarzyszy rukia- 
skich udywałomo m. omli; prolestu przeciw mauję'd- 
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R O OŁ: 


aralejącej dreżyzny, rozpocząć natychmiastowy 
strajk nw drułczrmiach  twowskich. Strajk objął 
wszyskie drukarmie fwowskie, z wyjątkiem sie- 
dmiu drukarń, które przyjęty i pracujących. 
Szujkują uecerzy, maszyniści á persozel pomocni- 
czy. Golikierość jest ogólną w przeciwieństwie do 
właścicieli, między którymi zmaleśli się taby, którzy 
uzmując ciężkie warunki drożyżniene, przez pod- 
pisanie umowy dali dowód, że praoujący mają zu- 
pełną rację, stawiając swoja skromne żądania". 
Terer pryneypałów twowskich. 
Lwowsky „Dziennik Imdomy™ donosi: 
„Alby nes odstanszyć od wydawania „ Aa 


wie ct mmuszami są do pracy momej, CZEMU EDTZE- 
ciwie my ustawa”, 


Ruch kalinrztgo-gówiatowy 


ze Zwiącku Polskiej Modzieży Robotniczej 
Warszaw 


rolmictwa uzyskano erbe ówiczebizą Wrz m PrZyNzę- 
dami, c umożliwiło doraźne zorgnizowanie dru- 


| żymy, uprewiającej gimnastykę szwedzką, boim i 


szermierkę, 
Zajęcia odbywają stę dwa razy tygodniowo, w 
eswariki wieczorami i miedziele rano... W nujbiż- 


Zauranicza 
STRAJK METALOWCÓW W ANGLII 
Z Londynu donoszą, Że liczba strajkujących 
od 13 mama robotmików metałowych wynosi kiia- 
set tysięcy, Niebawem przyłączyć się mają do straj. 
ku robóńnicy pokrewnych gałęzi w liczbie około 
mijjona. Robońnicy budowy okrętów  porozumiełi 
sę z pracodawcami go do zniżki pleo i zarobków 
w razie eweniualięgo potanienia środków. żywno- 
ści, 


| nm 


Z prowincji 
Drohobycz. > 
(Korespondencja własna). 


Doroczne walne zgromadzenie członków P. P. S. 

Dnia 5 marca r. b. odbyło się w sali Kasy Cho- 
vch dcroczne walne zgromadzenie członków P. 
P. S. w Drohobyczu. 

Zgromadzenie zagaił przewodniczący tow. 
Woli, podnosząc znaczenie Polskiej Partji Socjali- 
ztycznej dla prołetarjatu polskiego. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu z osta*- 
mic$o walneg> zgromadzenia zdawał sprawozdanie 
sekretarjatu tow. Melnarowicz. 

Radą Robstnicza P P. S. odbyła w roku spra- 
wozdawi zym 15 posiedzeć prezydjum zaś Rady 
posiedzeń 10, Zebrań organizacyjnych odbyło 4, 
konferencji okręgowych 2, odczytów 2, wieców pu- 
blicznych 5, Prócz tego członkowie Rady Robotni- 
czej P. P, S, pracowali w samorządzie gminnym, w 
kamisji badania cen i zysków, w komitecie dla re. 
yatrjantów i t d. W organizacjach zaw wi 
909, prac spoczywa na barkach członków naszej 
gartji Praca oświatowa wprawdzie nie była tak 
intensywną, jaką pewinaa być, ale i w tym kierun. 
Lu starano się uczynić wszystko możliwe. Rada Ro- 
totnicza P, P, $, zakupiła w roku sprawozdaw. 
ctym za 20.939 mp. nowych książek, które po do 
kończeniu op-awy, będą oddane do dyspozycji 
członków, Zajmowano się również organizacją ko- 
tiet i przygotowan» program dla szkcły partyjnej, 
która w najbliższym czasie będzie uruchomioną, 

Nad powyższem sprawozdaniem wywiązała się 
ctszerna dyskusja. Tow. Denasiewicz wskazuje na 
ataki reakcji na klasę robotniczą, tow.: Markowska 
z Borysławia mówi o znaczeniu organizacji kobiet 
dla proletarjatu, tow dr, Seidl zachęca do optymiz- 
mu w pracy, tow. Markowski wskazuje na pracę 
wśród młodzieży robotniczej, zaś tow. Przewłocki 
z Borysławia mówi o akcji przdwybarczej. Po prze- 

mówienit jesz:ze kilku towarzyszy przystąpiono do 
sprawozdania kasowego, które zdawał tow. Kolarz. 
Ze sprawozdanią tego wynika, że partja miała w 
rowu 1921 dochodu mk. 141,539.50, rozchodu mk. 
136,7333. Saldo kasowe wynosi więc mk. 7,906,50. 

Na wniosek jednego z towarzyszy uchwalono 
ustępującej Radzie votum zaufania. 

Wybory do nowej Rady dały następujący wy- 
nik: przewoda. tow Jan Wolf, zast. przew, Pawcł 
Deaasiewicz, członkowie Rady: Szepian, Kalibr: 
Melnarowicz, dr. Seidi Sziamp. Melnarowiczowa. 
Wojtowiczow:  Boroński.  Gątkiewicz Jasiński, 
Nremcrvk, Basezki Karol Konachowski, 'Zajer, Ma- 
bsymik, Starəściak, Jordan, Stefański i Tyburski. 

Do komisji rewizyjnej wybrano następujących 
towarzyszy: Acedańskiego, Bogacza, Chwaję, An. 

, graszkego į Fustachewicza. 
Wezwaniem do pracy nad przebudową obecne. 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 2! marca ISŻZ R 


fo ustroja zakot zakończył przewodniczący zgromadze- 


Otwock, 


(Korespondencja własna), 
è Sielanka polsko - żydowska. 


Jako obrazek sielankowej zgody między reak- 
cją polską i żydowską może służyć posiedzenie rady 
miejskiej w Gtwocku dn. 15 b. m. Na wniosek rad- 
nego miejskiego, Migdalskiego, majstra rzeźnickie- 
śe, endecy. chadecy wraz ze sjonistami postanowili 
jednogłośnie przedłużyć godziny handlu do godz. 9 
wiecz. Tak wydziera się proletarjatowi zdobycze 
rządu Moraczewskiego, Teraz staje się jasnem, dla- 
czego Sejm pp. Potoczków i t, p. zwłeka z uchwale- 
riem prawa wyborczego do rad miejskich, a rząd 
skwapliwie kadencje tychże przedłuża. 

H. W. 


Rozmaitości, 


Ksiądz szeka sympatycznej panny lab wdowy. 
Klerykniny „Głos Narodu“ umieścił następujące 
ogloszenie: „Ksiądz (70-letni), przy najlepszem 
zdrowiu, posiadający znaczny kapitał/ poszukuje 
remieszkania z utrzymaniem w mieście lub oke- 
lczaem miasteczku u sympatycznej panny, lub 
wdowy. Przyszłość reflektantki zapewniona. Zgło- 
szenia pisemne pod „Ksiądz” do biura ogłoszeń”, 

Ów ksiądz ma napewno znacznie, znacznie 
mniej łat, niż podaje, skoro mu tak chodzi o to, a- 
by panna lub wdowa była „sympatyczna m. 


Głosy czytelników, 


Dola zdemobilizowanych. 


Jako 17 letni chłopiec, w listopadzie 1918 roku, 
uciekłem z domu nie zważając na żadne następ- 
stwa, aby stanąć pod sztandarem dla obrony ojczy- 
zny. Od stycznia 1919 r, do ostatniego strzału na 
froncie przebyłem z 25 p. p. ostatnio jako pluto- 
nowy K. K. M. 

Zwolniony zostałem w styczniu 1921 r. | 

Pierwsze poszukiwania jakiejkolwiek pracy nie 
dały rezultatu. Wtedy chbwyciłem się tak, szumnie 
ubiecywanej ziemi na kresach, wszak tak głośno się 
e OPCJE de 
nili“, 

z em się do właściwych adi t Mikeadóy: 
iura D. O. G, Kielce pismem z dnia 21 czerwca 1921 
r. za L, 829 zawiadomiono mnie, że ziemia, na za- 
sadzie przedstawionych dokumentów, została mi 
przyznana, a © czasie wyjazdu zostanę powiado- 
miony. 

Niestety, „wyjeżdżam” tak do dnia dzisiejszego. 

Po kilku miesiącach moich zabiegów, Państwo- 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy- 
chodźcami w Warszawie (plac Napoleona 10) $- 
czął mi znów „obiecywać miejsce w Straży celnej, prze- 
szły już iednak od tej chwili długie miesiące, a ja 
wciąż jeszcze czekam i nie wiem jak długo jeszcze 
przyjdzie mi czekać. 

A takich, jak ja są tysife! 

'Bronisław Ślusarczyk. 
|_| Gorzkowice pow. Piotrków. 
REESE iaeaea an RA Ea peta ADT nE SA 
SPRƏSTOWANIE MIN. SFR. WEWN. 

Z powodu zamieszczonego w Nr. 42 „Robotni- 
ka” z dnia 17 lutego 1922 r. artykułu p. t, „Zamach 
łiurokracji na Związek kolejarzy”, ministerjum 
spraw wewnętrznych na zasadzie art, 21 dekretu o 
tymczasowych przepisach prasowych przesyła dò 
zamieszczenia następujące sprostowanie: A 

Żądanie opatrzenia statutów w podpisy oraz 
wpłacenia do Kasy państwowej 500 mk. za rege- 
strację, umotywowane art. 22 przep. tymcz, o sto- 
wzrzyszeniach i związkach z dn. 4 marca 1906 r, 
spowodowane było koniecznością wykonania zwy- 
kłej w tych wypadkach formalności, związanej z 
wciąśnięciem dy rejestru zatwierdzonych przez Ra. 
dẹ ministrów związków pracowników  państwo- 
wych, do których jak i də wszelkich innych związ- 
ków, ma zastosowanie art. 2) powoła przepi- 
sów, Dekret zaś z 8 lutego 1919 r. o pracowniczych 
związku h zaw., na który się powołuje wymieniony 
na początku artykuł .Robstnika", do. związków 
pracowników państwowych stosowany być nie mo-` 
że, ponieważ artykuł 19 wspomnianego dekretu wy- 
raźnie związki te wykłucza z vod jego działania, 

Przypuszczenie więc, że minisierjum, żądając 
cd „Związku kolejarzy” dopełnienia najzwyklejszej 
i bynajmniej nie uciążliwej zresztą formalności, po- 
wodowało się chęcią szykanowania związku oraz 
miało na celu rozpoczęcie walki z organizacjami 
zswodowemi pracowników państwowych. jest bez- 
podstawne. 

Za rainistca: 
Drnikowski. 


z 
$+ 


Przyjmujemy do wiadomości oświadczenie M. 


Spr. W, że nie chciałd szykanować ani rozpocząć 
walki z organizacjami zawodowemi pracowników 
państwowych. Ale w dalszym ciągu nie rozumie- 
my, jak obowiązywać mogą tymczascwe przepisy z 
carskich czasów, skoro dekret z 8 lutego 1919 r. ie 
uchylił, dlaczego dekret ten nie stosuje się do 
związku kolei: arzy, słcóro on właśnie ustanawia, że 
związki pracowników państwowych ulegają; zatwier- 
dzeniu przez'Radę Min, skoro właśnie związek ten 
został zatwierdzony przez Rad. Min. (a więc chy- 
ba na zasadzie dekretu z R lutego 1919 r.) i skoro 
wreszcie samo Min. Spr. Wewn. powołuje się na 
fakt tego zatwierdzenia, we prawomocny. Red. 


YAA 


auk SJ Dzis, PRZEDSTAW PRZEDSTAWIENIE ` 
na dochód Zakładu wychow. 
Św. Ludwika. Specjalnie uro- 
zmajcony program. 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Dziesiąty dzień. 
Główniejsze wygrane: 
Mk. 25,009 nry: 26228 64416 73671, , 
Mk. 20,000 u-ry; 9613 5414 52283 66256, 
Mk. 15,080 nry: 11696 56041 67689 80399, 
Mk, 10,000 n-ry: 326 12520 14874 28254 40644 
30024 54185 69640 86871 19624 52098. 
Ta REPTI ORO POOR TRZON AREA PTWP 
i 
lycie rospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Dolary St. Zjedn, 4080—-4025, 
Franki iranc. 366. 
Berie 14,35—14,50—18,95, 
Laudyn 18000—18150—18060. 
Wiedeń 6150—57—58, i 
Summam 


„Colosseum 
(Opieka II) fiowy-Świat 19. 
Dziś 27-ty dzień. Początek o g. 9.30. 


Wielki zretformowany Międzynarodowy 
Turniej Walk Zapaśniczych 


o Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 502,000 
mik, magrody tm. p. Wł. Pytlasińskiego. 
Dziś OSTATKI dzień turnieju. 
Rozdanie magpród VIT 
Dziś walczą © nagrody: 

Laszartese; szamp. świata Francja. 
Fuks, najsiiniejszy zapaśnik żydowski. 
3) Garkowicnko, mistrz wszechświatowy, 
Saarela, Finlandja. 

) Stud. Sztekker, szamp. świata, Polska. 
6) Bogatyrew, szamp, świata, Rosja. 


Daaa adne epic tomma: 


Blużba telograficzna, W ukókik: oa 
Dna i Łużki powiatu Dzisna, Żarmów, pow, O- 


pozio i Torskie, pom. Zalęczczyki, zaprowadzono 
shużbę telegraficzną á w pienwazych 
trzech, a telegraficzną, w ostatnim, ; 
Bibljoteka publiczną dla dzieci, Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się uroczyste otwarcie pierwszej pu- 
blicznejj ibiblgoteki dla dzieci. 
Miasto w lesie, Min, Rob, Publ, pozwofiło gru- 
pie fiuansistów warszawskich urządmć w Otwocku 
w lesietej jego części ogródemiasto pod nazwą 


mi, 


aleś ot 
ym wyglądzie ze 
wszystikiemi wygodami dla zamiesuksnią letem i w 
pome zimowiej. Założyciele zamierzają wybudować 
kościój, gmach dla szkół, sklepy i inne urządzenia, 
Powstanie tego miesta przyczyni się do zzmiejsza- 
nia kryzysu mieszkaniowego w Warszawie, ywa- 
exa przy. Spodziewamem Jego komizażfacji 
kolejowej, 


Qdbudewa mostu, Ma, Rob. Publ, zawiadamniło 
Magistrat, że W r. b, przeznaczona 0a odbudowę 
mestu ks, Poaiatowskiego 300 miżjonów marele. 


Pogrodzictwo pracy. Ministecjum Pracy 4 Op, 
Społ. ogasza, że podania zarobkowych pośredni 
ków pracy o udzielenie im pozwoleń na dalsze pro. 
wadzenie w obrebie m. st, Warszawy przedzi ę- 
biorstw pośrednictwa pracy, będą przyjmowane 
przez Min, Pracy i O. 8. (Marszałkowska 84) do 
dzia, 1 kwietnia r. b, włącznie. Przedsiębiorstwa 
pośrednicywa pracy, których właścicieje nie zasto- 
GA 

Cyrk na biedne dzieci, We wtorek, 21 bm. 

odbędzie się w cyrku wórszawskim  speqjalne 
przedstawienie o urozmaiconym progretnie na do- 


Wykład eeporynenm dra dm Radwaza m AB 40 
dzie „Się dziś g z Tow. Hy- 


Z Wołnej Wszechnicy Polskiej, Znawea Wierz. 
fury polskiej i trumacz jej arcydzieł na język oze- 

s i: prok Adol Czemy, istóry ma dluższy czes przy- 
Warszawy, mwygost w półmoczu ieimiem 1022 

4i ' Wolnej Wszechnicy Polskiej szereg odczytów 
pod wspólnym tytulem: „Rozwój azesicioj 


suwików czesku-polskich è wpływów ich 
WE czegkiej'*, sA SĄ 
icznym, Piemwszy wyk odbędzie się 


mo-etnografi 
we wiorak, È 21 marea o mde, 8 sm. I5 Ww mek po. 


-| dzieży 


cat T-wa > Warszawsiciego (Gail. 

parte dulsze kì adib i 

co Tareks o godz 8 m, wy arna ww 

aed S; wams. HI piętro), Wstęp bis- 
tny, d 

WYPADKI. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY CZEKÓW - 
AMERYKAŃSKICH. 


zdyskontowano > głowe. ilość czeków sm 
e Sagem 


; wiadomości z banków 

zedzi ostaty 

dowani bankierzy uwróciłi się o pomos da 
wad. 


namsowe, ule i przyjecielskie a yin GO 
banku „Union Liberty Com 
Grodzikym 


p. Perłowsicim Z operowai 
niejaki Władysław TiN (W poszułoiwanie Gro 
go i Tife śledczy doszajł do 


urząd 

j oszuści zmikłi z bruku maraen meiegi 

Tækomy Jackson alies Grodzki, w rzeczyw 

nazywa się Piotr Kęska i jest synem roän G 

Sochaczewa i wreszcie że przybył on nied 
i rvii mi znilawi'ęciem a MV 

wy „amerykańs miljoner“ Wubit miod: 

Pet jce pośl m?o 


wsaysikie stremy pieniędzmi, zwrócili ma 

p o ekaa pnag w permene 
w 

o Rytza. „Gdy zdawałoby za, że p. 


paszporty zogramezna 
fatezytweł) zdawało się, że są poza 
bezpieczeństwem. Aresztowami « zostań 
Zdołbanowem i Ostrogi i] 
sowiieotcą i pod sinym or wojem 
Warszawy i i osadzeni w areszcie 
Goniec—fałszerzem, Stamistaw Wypych 
nr, 54), goniec, sfa'szowa! na czeku podpis 
sława Sznidtą (Sienkiewicza ur. 8), - pod 
banku 40,000 mk, è z piemiędzmi temi zbiegł. 
Kradzież gazu, Jakób Szajnberg (Brzestow na 
19) krad} gaz świstiny z gazomierza, podj SE 
bował falszywemi plombami. Straty troma 
noi PAAD SEO ASTA eTO : 
ti Bans giie Pgo o 
cia j czas Waa szej U 
wej, z. e i EWER em, (Soles 
54), w dema mowi Od +, 
imara, gy stwierdził felczer prywatny. © 
Zderzenie tramwajów. (Wczoraj o godt, 6 
na rogu uł, Złołej i N owskiej na 
przystanku tramwaj linji mr, 16, odjechał o 
ak Świętołorzysiciej eiektrowóz 


ustalono, czy przyczyną wypzdku 
ność motarowego „Powiśla“, czy też były u 


. Na uczynku, W mieszkania Anny 

przy ul, Nawy Świat 27, sdrwyiano Hemocha | | 
kowskiega w chwili, gdy usiłował wynieść u 
400.000. miłe. 


ur, 2, w cie 


płótna, k 
: Włedysław Brzemński 
(Ostrowska mr, 15). Piólmo o 


Z sądów. 


Z niedoli sublekażorów 


Wydział Odw. Cyw. Sądu Okręgowego w ' 
smrwie rozpoznał zasadniczą sprawę, daly 
praw subłękatorów. p; 

W dome przy ul Bednarskiej 27, stanowi 
wiasność W. Sawo rdzy upokojowy 
loka: z kuchnią miejska Wiere nazwa, aa © 
różnym czasie przyjęła do swego mieszkania w 
charakterze sublokatorów: Bogdanowa, Lipkówag i 


wasfoścć 


i Józeż 


tora — miieszkanie bez żadnego prawo? go 
Sąd Pokoju wyrzekł eflramisję od dn. 18 menca 
Nadercza: subiekatorzy odwelań się To 
Okręgowego, Podczas rozprawy w Wydz, 
pemomocnicy ich, adwokaci Jan Sokołoweki d 
lióski, dowodzili, że rówmież w siesunke db 
ścicielg domu sublokatorzy majduje się pod 
ustawy o ochronie ftokatorów è w każdym v 
podsiewiemi są w prawa lokatorów głównych, ea 
wypiywa z treści agi, 1753 K, C, któy głosi © 


omne dłużne przez lokatora, 
| Jeśli zaś kodeks, twierdzili apelujący, noktada 
mich pewne obowiązki, musza tym ostatnim od- 
ać pewne prawa, Przyjęcie odmiennej zasa- 
doprowadziłoby do pozbawienia dachu nad gio- 
licznej rzeszy sublokatorów, byłoby bowiem 
możliwe uniknąć zmowy właść, domu z lolsato- 
na niekorzyść sublokatora, 
Odmienmego natomiast zdania był adw, Zawadz. 
wno ustawe o ochronie lok, jak i odpo- 
odnie przepisy Kod, Cyw. dotyczą „naima, 
óry jednak nie jest. tylko stanem faktycznym, 
przedewszystkiem — z omawianego punktu 
a — stosunk'em prawnym, umownym. 
O Subldkatorzy ześ w żadnym stosunku praw- 
do wiaściciela domu nie zmażdują się: prawa 
są pochodne i zależne od praw giównego lola- 
1, z chwila gdy te ustają, gdy lokator z tego 
innego powodu, opuszczą mieszkanie —- sublo- 
tay tracą jakiekolwiek prawa da idkalu, 
Na ustawę o ochr. lok. mogą się oni powoły- 
jedynie przeciwko tym, z którymi są w sto 
5 ku umowiwym, t, j, przeciwko tokatoromt. 
_ , IWrozxcie odmienna praktyka pozbawi'zby zna. 
menia punkt 7 art. w ust, o ochr, lok., zakozujący 
o lokali. beg ' zgody właściela domu, 
jem wówczas każdy kandydat na kupno 
znią przybierałby uprzednie hoé na krótko 
 dhanckter sublokatora. 
Gad Okręgowy podzielił ostatnio przytoczome 
y i wyrok I-ej instamoji zabwierdził, odra- 
jąc jedynie termin eksmisji do dm. 1 czerwca zb, 


< Teatr i Muzyka. 
2 | TEATR MAŁY. 


MIW f 

Gałganek", komedja w 3 aktach Daria Nicodemi. 
ledyika wystawiona właśnie w „Teatrze Ma- 
jest słabiuchna, jak pajęczyna i banalna, jak 
dowcipy, tego np. rodzaju: „czarna kawa po- 
być czarna, jak piekło a słodka, jak miłość” 
o: ktø śpi nie słyszy, że chrapie. Oj dalibyś- 
bobu autorowi polskiemu, gdyby ośmielił się 
kać z takiemi wyświechtanemi kawałami! 
komedja ta przyjechała ze świata, wystawia- 
Ją pono we wszystkich stolicach — więc plac- 
1, panowie! „Galganek" ten jest przytem po 
rsku zszyty. Akt drugi nie da się ani przy- 
ani przyłatać do gałganków pierwszego i trze- 
go aktu. Typowy mąż, czekający na rogi i w o- 
iwaniu na tę uroczystość poszukujący „dziew- 
i" oraz szablonowa żona chwytająca na wędkę 


AOS dE POZA 


wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki 
-różnych innych materiałów. 


| sta. 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, 


my do wyrobu z piasku i cementu: Ceg? 
- mury-ciepłe, suche i zdrowe), Dachów 


najlepsza woda), 
'Siupów ogrodzeniowych (nie gni 
Kar Ziobow, Koryt, Piy 


LDŹ 


 pierwszorzędnym zakładzie fryzjerskim 
| M. WISŁY, Dzika 


zukuje samodzielnego 
zego, z długoletnią praktyką — cele 
ów w Borysławiu. 

Oferty z podaniem warunków 
ządu w Drohobyczu. 


4 Mieszkanie zapewnione. 
35: Wilcza 28 m. 6 codzien 


KA POR AE RZBNE U 


dr. Feliks Perl. 


RAN a 
A 


"Redaktor naczelny 


' Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta- 
i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 
Każdy może u siebie na miejscu (d'a j 
 daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj matetjał budowlany na 
“naszych bardzo niekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa i pro- 
Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. 


_ których częśc z adresami wysyła na żądanie. W szczególności po 
| lasuje się i wiatr jej nie zerwie), Cembrowiny 
Rur wszelkich, Sączków (tańszych znacznie od glinianych), 
ących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań- 
i taniej nawet od pokrycia słoma. — Objaśnienia darmo.—Uprasza się o obejrzenie stałej 


wystawy. Również sprzedaż wagonowa: Cementu, Wapna 
A smołowcowej) w najlepszych gatunkach. 


ch J. ZABOKRZECSI i S-ka 


| Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska). 


sny wartości 3000 mk. może otizynuć każdy, 


_ Strzyżenie, golenie i manicure 


WAGA: Ceny abonamentów zostają. niezmienione. 


w Drohobyczu 


inżyniera-architektę lub budo- 


prosimy nadsyłać do 


,, LEKARZE 


i, otjatrzy, neurolodzy, chirurdzy, ginekołodzy, aku- 
i interniści na wyjazd do dużego miasta potrzebni. 


nia od 4 — 5 pp. 


„ROBOTNIK, wtorek, 2:1 marca 1922 r. 


przyjaciela swego męża. Jedna tylko postać miła, 
sympatyczna — to „Gałgansk” (przydomek dziew- 
czyny), wzorowa naiwna, śmietanka naiwnych, ze- 
brana ze wszystkich naiwnych dziewcząt repertuaru 
światowego (doskonale grana przez p. Brydzińt- 
ska). (Dlaczego jest z ludu? Dlatego, że tak chcioł 
autor. Ale dlaczego autor uparł się w tym punkcie, 
skoro wzruszająca naiwność „Gałganka” mogłaby 
zakwitnąć również doskonale pod fartuszkiem pen- 
sjonarki? 

Wszystko w tej komedyjze Niccodemi'ego kręci 
się dokoła serca, które wprawdzie nic jest przeszyte 
trzema strzałami ale wyjeżdżone we wszystkich kie- 
runkach po jarmarkach repertuaru mieszczańskiego. 
To też słucha się tej sztuczki dobrze i przyjemnie, 
jak np. piosenki o „Neapolu, czarownym kraju”, 
zwłaszcza, że pp. Nowakowski, Sulima, szczególnie 
zaś p. Brydzińska grają również dobrze i przyjem- 
nie, Pod koniec aktu trzeciego drzemałoby się cał- 
kiem smacznie, gdyby nie świadomość, że pokazują 
nam .utwór europejski znów dowodzący, że ani 
trochę nie potrzebujemy się wstydzić naszego rodzi- 
mego repertuaru. 

Powracam do swego. 


Z polskiej twórczości 
Z KONSERWATORIUM. 
III, 
Koneerfy kameralne (I i ID „Międzyżw, Komisji 
| 


dramatycznej powinno się grać wszystko, co zawie- 
ra w sobie bodaj zadatki twórcze, z obcej tylko 
dzieła wybitne. Bronię tej zasady wytrwale ze sta- 
nowiska sprawozdawcy, którego obchodzi cało. 
kształt teatralnej twórczości polskiej. 

ZK, 


anaana 


Kultur.-Art.* — Dwa ostatnie koncerty muzyki fran- 
euskiej, 

Utworzona w roku cesztymt „Międzyzwiązikowa 
Komisja kurer „antystycznał*, której cykl koncem 
tów kamorelnych w ubiegłym sezonie zapisał się w 
pamięci dobrze, przystąpiła i obecnie do zoręwmizow 

tania szeregu koncertów, s programem, z góry za: 
kreślonym., Ponieważ zaś w zeszłym roku pozostała 
diuina słneboiczom koncern muzyki miemieckiej 
(XVIII i XIX w.) — rozpoczęła w tym sezomie dwa 
ma wieczorame, pekwięconemi wyłączniś Haydnowi, 
Mozartowi i Beethovenowi. 

"Z dzieł tych m €sterzejących się mistrzów usły- 
szeliśmy to, co przy damych środkach da'o się wy- 
konać, A więc: tria Haydna (XI, asdur) i Beetho- 
vona (d-dur op. 70), tegoż ostatniege sonsty „appas 
siensię* i akrzypcową gdur op. 96, kilka kompo- 
zycji iertepianowych Mozarta, oram szereg piekuwych 
pieśni Mozarta i Beihovena, ć 
4 WPNE RAS ONA 


3 ZONY 2: 


rmy NIS AA E fia 
EREA VAAS LN SOLA NS SE 


siebie lub na sprze- 


; Firma nasza otrzymała za ten 
sełki poważnych świadectw i podziękowań, z 
camy maszyny | for- 
1 pustaków (fajiańsze I najtrwalsze 
i (która nie przecieka, nie przewiewa, nie 
studziennej (najtrwałsza studnia, 


p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 


1 Papy (tektury 


| „NLEPAGZA” 


Fabryka tektury w Poraju Pio- 

trkowskim kupuje wagonowo 

odpadki papierowe, makulaturę, 

zużyte worki i sienniki papiero 

'|we. Płaci najwyższe ceny 
rynkowe. 


dolni robotaicy 


obznajmieni z pracą w fabryce 
termometrów i strzykawek znaj- 
dą stałe zajęcie. Pisemne zgło- 
szenia pod: Termometr, Kraków, 
(4 Skrytka poczt. 105. 
korony, mostk! 


18T SLTUCZNĘ Przeróbka sta: 


tych zębów. Przyjezdnym zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny, Porada bez- 


płatnie. 
l aiw zegarów ściennych. 
8) stołowych, salono- 
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punkiualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58. 


22. 


m prowadzenia 


BO y ASSE 


Wykonanie spoczywało w niezawodnych rękach 
pp.: Drzewieckiego, Ken'ga, Kochańskiego (zespół 
kimerelny), p. Comte-Willgockiej (śpiew), dyr, Mel. 
cerą (iortepiam) orez p. Artura Rodzińskiego (a- 
kompaniament). iWszyscy ci świetni artyści z całą 
gotowością oddają zawsze talent swój i swój czas do 
dyspozycji, gdy chodzi o miesenie kultury w szer- 
sze warstwy spoleczne, 


€ 
i kė 
Drugi i trzeci koncerty muzyki francuskiej, u- 
rządzone i poprzedzone slowem wstępnem p. Hen- 
wiemie, go pierwszy, Drugi obejmował muzykę in- 


ryka Opieńskiego, wzbudziły: nie mniejsze zacieka- 
strumemtelną od Ramesu do Debussy'ego, omg ©- 


'wolucję nowoczesnej piesni francuskiej, trzeci — 
rozwój muzyk: kameralnej. 

„Obejmował — to anaczy oczywiście: dawał 
siarsmnie wybrane przykłady, (P. Opieński ibandzo 
ciekawie w Japidarmych slowach scharakteryzował 
kierunki rwepółczecnej muzyki francuskiej, t. j. tej, 
ną której rozwój decydujący wpływ wywarła z je- 
duej stromy gięboka, fsscynująca indywidualność 
Cezara Framcka, z drugiej — impresjonizm j kolo- 
rystyka Debussy'ego, Francka uazwał prelegent 
„grallikiem”*, a jego twórczość kameralną wywodzi 
od Beeihovena, z ostatniej epoki, 

Jako wytronawczymie — usłyszeliśmy mejpierw 
giną nam już z pieuwszego koncertu p. Barblen 
(Spiew), oraz p, Jadwigę Wierzbicka,  piawistkię 
przez kiórej grę przebjw się wyraźnie zmarzna u- 
miejęlmość i inteligencja muzyczna. Szkoda tylko, 
że mmo to najpiękmiejąze rzeczy (up. Framcz) z 
pod palców tej piamistici wychodzą zupełnie kan- 
ciasto, ostro, odgrte z wszelkiej poezji Zespól ka- 
meralny składał się z artystów poznańskich (ppa 
Z, Jahnke, (I skrzypce), T, Gonet (II skrzypce), T, 
Szule (altówka), D. (Danczowski (wiolonczeła) „i 
wraz z p, Wierzbicka zupełnie pięknie wykonat II 
kwartet fortepianowy g-moll G. Fauretgo, kwintet 
foniepianowy Francka orz sonate c-mol na łorte- 
pian j-wiolonczełę Saint Szżasa, C. Franck wywark— 
bo imaczej zresztą być mie mogło — niezatarte wra. 
żenie, J. R. 


zycji p. Mosoczego zamiast opery „Trystan è Izolda“ 
dama będzie „Aida“, 
Tesim Rezmaiteści, Dziś dramat (W, Sieroszew. 
skiego p. t. „Bolszewity”, 
T „Męża idealnego", 


Tastr Wielki, Dziś u powodu nayłej niedyspo- 
Teatr im, Bogus awskiego, Dziś „Grube ryby | 


Teatr Maly, Dziś „Gałganek”, 


Niezawodny środek przeciwko 
chrypce, duszności, kasziomy 


| .GRANULKI .RUSSYANA" | 


(Granules sulphuris aurat! benzoinati) 
wyrobu lahora- 


Fry 


słały się w ostatnim 
plagą, jako niebezpiecz 
różnych zarazków 


ekonomicznym. 


Celem radykalnego wytępienia szczuwów i myszy 


stosujcię preperat 

„KA P S‘, 
który okazał się jedynym skuteczn. środkiem, 
tych szkodników. 


Preperat „Kaps”, otrzymać można w aptekach, skła- 


dach aptecznych. 


mn m 


Dr. med, Merenlender 


cher. skó płciowe; wener, 

Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w tel. 5C1-38. 

ihfi chor. skórne i 

Ur. l. GIDTISZ wener. ul. Wali- 


ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- 
dziela od 12—1 pp. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef 192-96. 


| OGŁOSZENIA wadólC. | 
ORZEKŁ CAPS OTACZA 


A.A) ZNANA SZAGŁA KRÓL. 


szycia, zaszczycona rajwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu wai 
szawskiego A. Wiśniewskiej— Wai 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04 
I-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie,życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedł z druku podre- 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 
żna w szkołe i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 


pocztowym. 
PY 
A) Zegarów Zciennych, zegar 


10)57 WILCZA 


tury 


57 WILCZA. 


gielskie, 


Ceny niskie, stałe. 


37 MILI 
I WILCZA, 


koty, trykolony, k 
tony, szewioty, pa 
turowe, 


szewek, wiktoryny, 


wszędzie, dewizą 


procenty. 


ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


kaszel, 


peracje tanio, dobrze. Zegar- h 

mistrz Gutmacher, Smocza 21, A TARR A a 

roS Seenen . Gąseckiego w Warszawie. 
doskonały  portre' | ~- 

508 marek z fetogratji „Zjed- okej Maa Aake] 


ROPTA portre Sora dw Ea Nowogrodzka 23—1 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. s) Odbito w druk. „Rakotnika*. Warecka 7. 


l 


4 


„ 


«w Warszawie, 


Szczury i myszy 


epidemicznyc 
oraz jako szkodnicy pod względem 


Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
- marynarkowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki c'eołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


Palta damskie wio- 
senn 
kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 


Dział dla męskiej 
młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


Warszawska 
ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 


spodniowe, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
angielskie sprzedajemy taniej jak 


obroty — mały zysk. Siudentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 


chrypkę, duszność usu- 
wają oryginalne 


POOR ES I MÓW OGPU EZ ANNA: 


Nr. 80 


zwana mir am 


am 


Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień, Jutro pa 
cenach zniżonych „Ewa *. 
Teatr „Maska“, (Dziś „Kłopoty Genfusza", 
Toate „Nowości“, Duis „Buty Mazur. 
Teatr Nowy, Dziś i jutro „Noc mi ości“. 
czwarieńk gda operetki p. t „Japonka“. 
Teatr Praski, Dziś „Świat beg mężczyzn”, kmo 
lochwila w 3 aktach E. Egla i L Horsia, 
Teatr Powszechny, Dziś w dalszym ciągu „Sza. 
kajcie dziecka”, 
Kornroert w Konserwaterjum, We wtorek, d 4 
b. m, w sali Konserwatorium odbędzie się koncert 
urządzony przez zrzeszenię wykladajscych nw Wyt 
szej. Szkołe Muzycznej przy Warsz. Tiwie Muzycz- 
nem, Progam rozpocznie Trio iBrehmsa c-moll w 
wykonaniu pp. Kolbińsiciej (fortepian), A, Buko- 
wińskiego (skrzypce) i K, Wikomirskego (wice 
lonczela), Nastęrmie p. Nickraszowa odśpiewa naf- 
nowsze piesni Szopskiego, oraz utwory Foeusterąa i 
Mahlera (cyk! p. t. „Pieśni o zmartych dzieciach”), 
Zakończą koncert Wanrjacje Schumanna ną dwa for- 
'epiany w wykomaniu prot, Aleksandra Michałow= 
skiego i Józefa Smidowicza, 
ilety nabywać można w kancelarji T-wa Mu- 
zycznego (Sienkiewicza 8) od 11 — 1 i od 6 do 3 
oraz przy wejściu ż a 
Jubileusz Lubowsk , Na jednorazowe, jubi- 
lenszowe przedstawienie ku uczczeniu zaslug Pd- 
arda Luibowskiego złożą się nastepujace kę A 
„Przez wdzięczność”  jednoakiowa / krotochwila, 
którą odegrają artyści tezńnów Polskiego i Maiego, 
zp. Fertmerem na czele. „Kiedyż obid", jecimocik- 
towa krotochwiła w wykonaniu artystów teatru 
Rozmzitości z Miecz, Frenklem na czele, „Bawicieł- 
ko“, iauen ak: dnamatu, z p. Manją Dulębą w rofi 
winej, Slowo wstępne wygosi p. Józef Kobar- 
Pitek ą 


w 


Kino Stylowy, Atlantyda” zapowiadany jaż od. 
dawna obraz, osnuty na tle słynnej powieści Pietra 
Benoit nie zawiódł oczekiwamia, Sziuka kir.ema- 
togmaficzna dosięgla w nim meywytższego poziomu 
ariysbycznego, dając film rzeczywiście niezwykle 
piękmy i godny widzenia, 


Romantyczna i toy plażami Saint. Arit 
i Farrieres w gab Afryki, niezmierzone pieski pu- 
stymi, oudowne, pelne dzikości góry Haggoru — a 
wśnód nich ukryta tajemnicza postać królewny Am- 
tinei — wszystko fto przykuwa uwagę widza, Wit- 
dząc glębekie zajmieresowamie, Ika 
b. asyst. klin, 


Dr. Mar BOIKMAR aenn: 


skórne i dròg moczow. Anal. krwi 
na syfilis. Zielna 42; tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w. 


Dr. A. Wileńczyk 


Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna 2; przyjm. od 1 i pół— 
3-ej i odd 5—8 w. W niedzieję 
od'12—2 pp. Telef. Ne 402-98, 


A e e AC ONET MA | PO M AK 
D.. F. ROSTABYSKI "szpic św” 
Łazarza Chor. skór., wener., anali 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 2—4 | 6—8. 


E a SNNT, 


RADOM WA EW... E E AEO Al 

ierząt. Porada le- 
Leczenie karska 300. Elektoral- 
na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — Śta. Telefony: 299. 


wybór skromnych, wy 
kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


N torjum tarmac. „Ap Kowalski Miodowa i. rawik r RY 
> Sprzedaż w aptekach I apladach tj m TRG 
eo ar malaa on M MATE, caon loroj, gry sa- 


sadniezej. Niecała 10—13. 


ik f obrączki ślubne, złote 
i niy pierścionki, kolczyki, ` 
ścienne zegary; Ceny zniżone. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, róg Dzielnej. 

wiosenne naj 


OKTCIA BANIE nc wsze mode- 


le, ceny Peje Marszałkow= 


ska 58— 
akal binokle, prezerwatywy, 

BIY, noże Gilette staniał 
najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst”*, Jerozolimska 33 róg Mar 


szałkowskiej. 
Maść „Mrozol” (z 


Dilarożenie. kogutkiem). Zapo- 


biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy, Apteka Fi. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 


p skrzydłowe / oryginalne 
omiy „Knauta”najtaniej sprze- 
daje Poznański, Marszalkowska 72 


i żyte, ty, książk 
PĄPIBIJ tygodniki kopjaly "ku. 
pu wizen Miodowa 14 telef. 
| $ 


mama am 


czasie istną 
ni Ayia A 


| 


niszczącym 


żakietowe, 


- 


rzydłąkał 


laty, uszy żółte, chory. Odebrać 
za zwrotem kosztów tel. 236-90. 


A części składowe, gu“ 
Owe, my, dodatki, reparacja 
rowerów, zamiana, komis. Naj- 
tańsze źródło. Jul. Osiński d. 
Leutner, Wierzbowa 11 (w pod- 


wórzu). 
eye YA TA WT OO WORA 


5 Sportowe odda 
fowarzyśt 40 RZ dzierżawę na 
lat kilka bufet fachowcowi, za 
wybudowanie werandy na użytek 
tegoż bufetu. Oferty pod „W. Z.” 
Admin. „Robotnika”, Warecka 7. 


Diar męskie w wielkim’ wy- 
i J borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne. Spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 
Prasimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10, Sklep Polski. 

aa w OE, 


l i sztuczne, korony, plomby, 
ę || tanio. Gab. lek. dentys. 
Ciepła 6 m. 7 (wprost Ceglanej). 
Legarkó Y firmowych poszukuje 


po cenach giełda- 
wych. „Fortuna”, Nowy-Swiat 10, 
Eoin wa 


AAAI KUPUJE to. Rafinerja Ba 


rona, Królewska 39 m. 11. 


się pies rasy wil- 


e, le'nie, an- 


Spół- 


angarny, bos- 
ltotowe, garni- 

angielskie, 
satyny, beki 


naszą duże 


- 


„Pa- 


gitary, mando- 
: 250 marek, 


Wydawca; Rada Nacz. P. P. $, 


= 
J 


ERA y) 


czej dn. 22.1! popie- ` 


n wy, 
oraz platynę i złą- > 


k 


= 


